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a n i f  przyjmuję: wss h w m iia  Ajenoya „CZASU“ w gł dwnym składzie tytoniu Nr. Q 
przy lOioy Trybunatekfej L. 4; w  Wmryjkm wyłącznie p. Adam, Bne Cltoent 5; (prenumeratę p. Win-
centy Bączkowski, Faubourg Poissoniśre 83); w  W ic d a ia  pp. Haaaenstoin & 
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w Frankfurde nad Menem), M. Dukes, Biemergasse 12.
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Przegląd Polityczny.

I kraju. W końcu audyeneyirozmawiali delegowani I nowanie swe w Bułgaryi będzie mógł zaliczyć do 
jo projekcie skierowania emigracyi kn prowineyom I miłych wspomnień życia swego. Ale jest jeszcze 
I oąupowanym, które tym sposobem zyskałyby pil-1 trzeci punkt wyjścia, najprawdopodobniejezy ze I i* •̂raC°u  • j  . Montague i Acber I wszystkich. Rokya może odwołać p. Hitrowa a po- 
ju a i  sie jak wiadomo do Wiednia, gdzie zaba-jsłać w jego miejsce innego, który to samo czy- 
jwią kilka dm. I nić będzie.

Ponownie wybrany bar. Walterskirchen ukazał Papież wydał encyklikę do biskupów w Rosyi 
się w sobotę po raz pierwszy w Izbie deputowa- wzywającą ich, ażeby zalecali ludowi swoich dye- 
nycn Kady państwa, z wielu stron radośnie wi- cezyj miłość bliźniego i starali się o to , aby żaden 
tany, i złożył ślubowanie. Do klubu lewicy na no- katolik nie brał ndziała w prześladowania żydów, 
wo me wstąpił, ale nie potwierdza się też wieść, Podług nadchodzących wiadomości z Peteisburga, 
źe razem z hr. Wurmbrandem chce nowy klub I l g n ą  t i e  w poniósł porażkę, która w swych skut- 
utworzyć. Zajmuje się tern natomiast hr. Coronini. kach może. stać się dla niego fatalną. Przedłożony 
Zwołał on już w przeszłym tygodniu 15 członków, przez niego na radzie ministrów projekt ustawy 
gotowych do utworzenia nowego stronnictwa, mię- zawierający chwilowe środki przeciw żydom, zo- 

•I ,któl'.ymi znajdowali się deputowani liberalni stał jednogłośnie odrzucony. Nawet jego dotych- 
z Triestu, Gorycyi i Istryi, tudzież hr. Dul),sky I czasowy przyjaciel i adherent Pobiedonoscew gło- 
z Moraw, Laiiaon, fetockau i bar. Schwegel. Obe-1 sował przeciw. Również telegram wymienia na-
cm zgodzili się na program ekonomiczny i poli- zwiska: prezesa komitetu ministrów R e u t e r n a
tyczny, «« 1 • ’ • - • i — -  . . _ _ »
klubu i
cych s•  , I -   . .  l w o w l u u -  I “ 1 3 J g u a u v n u n i .  j .  u u i u g  1U L 1C J  Z i  S  Wer
wm zając stanowisko przyjazne. Zawiązanie klu- syi Komitet ministrów przyjął trzy z pomiędzy pro- 
bu odroczyli jednak do jesieni, w nadziei, źe sięljektowanych przez.hr. Ignatiewa sześciu punktów 
znajdzie tymczasem większa liczba zwolenników I regulujących stanowisko żydów, jednakże pod wa- 
iCB progamii. I rankiem, że takowe nie będą wstecz obowiązywały.

Budap. Corr. odzywa się ze względu na drobne I Pnnkta te zabraniają żydom kupować i dzierżawić 
zmiany zaprowadzone w taryfie celnej, że Izba nieruchomości, osiedlać się w gminach bez pozwo- 
wyższa będzie je  musiała wyeliminować, bo rząd lenia gminy i prowadzić handel wódką. 
węgierski postąpiwszy już w koncesjach swoich Z powodu najświeższego artykułu wstępnego
do ostatniej możliwej granicy, do przyjęcia ich -V- t r- Piesse powiada Gołos, że śmiesznem by- 
żadną miarą skłonić się nie da. jłoby mówić ó przesadzie tam, gdzie fabta mówią

w Izbie deputowanych do Rady państwa przed- 8a®e za siebie. Dziennik ten uważa za niedorze- 
łoźył wczoraj minister finansów wnioski o kilka 6?ne żądanie interwencyi dyplematycznej na rzecz 
kredytów dodatkowych. żydów, ubolewa jednak, że stosunki tak się uło-

Fremderiblatt podaje wiadomość, że hr. Coro-1 żyły, iż wywołają takie sądy, obrażające uczucie 
mm zapytany, czy przyjmie urząd wspólnego narodowe.
ministra finansów po. Szlavym, odpowiedział, że do- W Aleksandrowska zaszły napady na żydów,
tychczas nikt mu jeszcze urzędu tego nie propo-1 podczas których zburzono kramy żydowskie.
no^ a}- , Kupcy moskiewscy zamierzają ministrowi han-

Koło polskie naradziło się, jak  donosi. Tribune, djn przedłożyć memoryał.* wykazujący straty, ja- 
w sobotę wieczór przez pięć godzin nad kwestya I kie handel ponosi w skutek prześladowania żydów, 
szląską. Względem treści obrad postanowiono za- Jenerał-gubernatorem charkowskim w miejsce 
chować tajemnicę. W końcu postanowiono poro- ks- Mirskiego, będzie mianowany jenerał Radecki, 
zumieć się jeszcze w tej mierze z klubem ezes- Pol. Corr. zawiera list z Warszawy potwierdza- 
kim. Uchwała ta, dodaje Tribune, zbija dowodnie ją®y w zupełności nasze doniesienie o rozruchach 
wieść rozpuszczoną przez Wien. Ali. Ztg., jakoby I żydowskich w Gombinie. Podług autora listu 
kwestya ta miała stać się jabłkiem niezgody mię-1 sprawcami byli kacapi, którzy dowiedziawszy się 
dzy Polakami a Czechami. ‘ jo  wjbuchu rozmehów, w wieliiej masie przybyli

Co do kwestyi nierozstrzygniętej dotąd ostatecz- N  okolicy do miasteczka, gdzie zac?ęti rabować i 
nie, kwestyi obsadzenia posady naczelnika kraju | niszczyć 
na Szląsku, większa część dzienników wiedeńskich j
powtarza wiadomość podaną przez Czas w Nrze 104. J Jednym z nowych dowodów dwulicowości po- 

Dzienniki wiedeńskie ogłaszają odezwę korni- stepowania Rosyi w sprawach zagranicznych jest 
retu zawiązanego*, celem niesienia pomocy żydom* zachowanie się reprezentanta rosyjskiego Hitrowo 
emigrującym z Rosyi. Do komitetu należą najzna- w Zofii. Książę bułgarski jest spowinowacony z do- 
Komitsi obywatele stolicy, między innymi hr. Cho- mem panującym w Rośyi; w jego interesie F 
t ek,  hr. C o r o m n i ,  hr. W i l c z e k ,  hr. Z i c h y ,  urzędownie przemawiała za zaprowadzeniem ooe- 
członkowie Izby Panów Dr F e l d e r ,  H a s  ner,  cnego porządku rzeczy, a teraz p. Hitrowo poru- 
n y e ,  Ks. b c b ó n b u r g  i t. d. Odezwa wydana sza wszelkie sprężyny, aby pobudzić radykałów 
przez tycn panów potępiwszy w silnych i pełnych do ponownych usiłowań powrócenia do władzy i 
oburzenia wyrazach straszne gwałty, których wi- przeprowadzania swych idei panbułgarskich. Pierw- 
flownią jest obecnie Rosya, odwołuje się do miło- szym ich celem ma być przywrócenie konstytucyi 
sierdzia mieszkańców Ąustryi, wzywając ich do na szerokich opartej podstawach, o której twórca 
składania datków w jakiejkolwiek formie, dla nie- jej ks. Dondukow mawiał, że ona bedzie puszką 
szczęśliwych ofiar fanatyzmu rosyjskiego. dynamitu, która cały traktat berliński*w powietrze

Uzmnmki zawierają bliższe szozegóły o przyję- wysadzi. Książę bułgarski wybrał się do Peters-
eiu jakiego w Peszcie doznali pp. M o n t a g u e  i burga podobno przeważnie w tym celu, abv uzyskać

e r‘ Delegowani komitetu londyńskiego^, wrę- odwołanie niewygodnego rezydenta. Nie-ma nawet 
t I L  • y  ̂Węgierskich p. nic niepodobnego w utrzymywaniu, że książę buł-
J .  polecający od Namietmka hr. P o t o- garski jedynie od tego powrót swój do Zofii chce

u e S rC w Wyrazach cel uczynić zależnem, że Rosya zrzecze sie stanowczo
r ™ 7 l dZr r ah m. lmicnm ,orda Mayora Lon- wszystkiego, coby zakłócenie pokoju na półwys- 
dynn komitetu p. l is z y  za jego zachowanie się pie bałkańskim sprowadzić mogło. Zobaczymy te 
w sprawie żydowsaiei. Znakomito muł cło™ i™ ..... ...........

Telegram z Poczdamu donosi, że żona księcia 
j Wilhelma powiła szczęśliwie syna. Tym sposobem 
Cesarz Wilhelm doczekał się prawnuka w prostej 
linii.

Zawikłania parlamentarne wzrastają w Niem­
czech z dnia na dzień. Izba duputowanych sejmu 
pruskiego odrzuciła ustawę o użyciu funduszów 
z dalszego podwyższenia podatków pośrednich, nie 
oddając jej nawet pod rozbiór konjisyi.1 Uczyniła 
to w celu uniknienia dyskuśyi, przewidywała bo­
wiem, że rząd i jego stronnicy przemawiać tylko 
będą w zamiarze jednania sobie wyborców. W parla­
mencie zaś postępowcy zrobili strike. Kiedy w so­
botę prezes otworzył posiedzenie, dep. Richter za­
żądał policzenia liczby zebranych deputowanych; 
że tylko 160 było obecnych, musiano dla braku 
kompletu odroczyć posiedzenie do poniedziałku.

Skutkiem tych zajść zebrała się Rada ministrów 
i zażądała od ks. Bismarka instrukcyi.

Secesyoniści zgromadzili się w sobotę pod prze­
wodnictwem Laskera i ułożyli program następu­
jący : zbliżyć się do postępowców; głosować prze­
ciw wszelkim ustawom finansowym, dopóki nie zo­
stanie przedłożony racyonalńy program reformy, 
mający na celu ulżenje klasjpm niższym a pocią- 
gnienie do wyższych opłat podatkowych większych 
dochodów osobistych; odrzucić wniosek do usta­
wy o monopolu tytoniowym.

Ostatnie oświadczenia Freycineta w Izbie depu 
towanych obudziły obawy, że Francya ma zamiar 
zająć Marokko. Obawami tend przejęła się szcze­
gólnie żywo Hiszpania i wzmocniła już nawet za­
łogi fortec swych nad wybrzeżem marokańskiem.

Tndep. belge donosi., o przesileniu ministeryalnem 
w Holjandyi z powoda wotum nieufności, danego 
mu przez Izbę deputowanych w sprawie nabywa­
nia przez krajowców własności gruntowej w nider 
landzkich koloniach indyjskich.

W Bukareszcie naradzał się minister spraw za 
granicznych Statesko z posłem francuskim Bayrere. 
Najświeższe wiadomości z Rumunii stwierdzają 
dawniejszą już wiadomość, że Rumunia w spra­
wie Dunajowej w zasadniczych punktach trudności 
robić już nie będzie. Chodzi jej tylko o drobne 
ustępstwa w wykonywaniu regulaminu na brzegu 
rumuńskim.

'  _  . J  1 oię Jłic ua.iii.aiisR.im sp iu w a u z ic  m i
i!3' iT ? y stanu raz, czy Rosya odwoła swego reprezentanta i za-

ęgierski przerwał jednak tym panom charahte-1 prze się urzedownie dzieł jeg< 
rystycznemi słowami:  7 I1. . A.  .  . —  . . . . ------ v jego, czy też dla księ-

„Jesteśmy tutaj w wolnym. I cia bułgarskiego nadejdzie chwila, w której pa-

Z zielonej wyspy Erynu przerażająca na­
deszła wiadomość: wśród cienistych alei pię­
knego Fenix-parku, będącego jedną z naj­
wspanialszych ozdób Dublina, padł pod ciosa­
mi zabójców świeżo mianowany minister dla 
Irlandyi, potomek starożytnej rodziny whi- 
gowskiej, lord C a v e n d i s c h  i jego towa­
rzysz, podsekretarz stanu, B o u r k e .  Gdy­
by nie data telegramu i nazwiska ofiar, 
możnaby słusznie mniemać, źe stoimy zno­
wu wobec świeżego aktu gwałtu i bezpra­
wia popełnionego w Rosyi, tej klasycznej 
krainie despotyzmu i ciemnoty, zkąd od lat 
kilku bez ustanku pełne tragicznej grozy 
rozchodzą się wieści. Tymczasem nie

żałobną tę wiadomość otrzymujemy z naj­
bardziej cywilizowanego i najwolniejszego 
kraju na świecie, a zbrodnia została speł­
nioną na reprezentancie monarchini, będącej 
typem, i rzec można, ideałem konstytucyj­
nego władcy! Doprawdy okropna to i smu­
tna epoka, w której morderstwo staje się 
nietylko argumentem, zwyczajnym środkiem* 
ale nadto jakby artykułem prawa publij- 
cznego. A co straszniejsze, że te krwawe 
znamiona i złowrogie hasła są tylko może 
dopiero zwiastunami i zapowiedzią gwałto­
wnych przewrotów i niesłychanych kata­
klizmów, jakie czekają ludzkość na schyłku 
XIX stulecia. Moralista ze słusznem obu­
rzeniem odwraca oczy od zbrodni, potępia­
jąc ją surowo i bezwzględnie; polityk musi 
jeszcze wskazać na jej powody i na źródło 
złego.

Morderstwo lorda Cavendisch jest jed­
nym z epizodów tej dwuwiekowej przeszło 
walki toczącej się od chwili, kiedy Anglia 
zawojowała Irlandyą, i kiedy dumna i po­
tężna jej arystokracya zapanowała nad całą 
wyspą, dzieląc między siebie wątpliwem 
prawem zwycięstwa zdobyte łupy. Na po­
czątku tego wieku wielki P i t t  dokonał 
zupełnego zjednoczenia, znosząc całkowicie 
irlandzki autonomiczny parlament. Irlandya 
stała się integralną częścią monarchii Wiel­
kiej Brytanii. Sprawiedliwość nakazuje u- 
znać, że przez cały przeciąg naszego wie­
ku znajdowali się w Anglii pojedynczy lu­
dzie i całe nawet stronnictwa, które pra­
gnąc naprawić wyrządzoną krzywdę, starali 
się reformami, natchnionemi poczuciem spra­
wiedliwości i ludzkości, przyjść w pomoc 
nieszczęśliwemu krajowi. Na razie lekar­
stwo skutkowało —  złe się zmniejszało, 
ale nie na długo. Wkrótce potem pojawia 
się znowu z podwojoną siłą. Kwestya eko­
nomiczna w połączeniu z kwestyami reli- 
gijnemi i politycznemu, stwarzały od czasu 
do czasu położenie do najwyższego stopnia 
przykre i trudne. Znakomity zmysł polity­
czny Anglików umiał dotąd zawsze usuwać 
niebezpieczeństwa, robiąc we właściwej 
chwili ustępstwa, które zażegnywały burze; 
dziś jednak, wobec zwłok lorda Cavendischa 
i Bourkego, zdawałoby się, że sztuka rzą­
dzenia stała się bezsilną i bezskuteczną. 
W tej chwili G l a d s t o n e  zbiera owoce 
swej dwuletniej polityki w sprawach ir­
landzkich , będącej całym szeregiem fatal­
nych błędów i pomyłek. Genialny finansista, 
bo jest nim niezaprzeczenie Gladstone, 
w swojej nienawiści do lorda Beaconsfielda 
i Torysów ukuł z kwestyi irlandzkiej broń 
opozycyi przeciw poprzedniemu gabinetowi, 
a przyszedłszy do władzy i chcąc spełnić 
czynione bezkarnie obietnice, wzniecił po 

|żar, którego może nie będzie w stanie u 
gasić. Z początku pragnął on poskromić 
anarchię w Irlandyi pięknemi słowami i pu- 
stemi frazesami, podobnemi do tych, któremi

obsypywał Bułgarów i inne słowiańskie 
plemiona na półwyskie Bałkańskim. Gdy 
to jednak nie pomagało, chwycił się środ­
ków represyjnych, które wywoływały nowe 
walki. Wtedy użył Gladstone środka heroif 
cznego, wnosząc do parlamentu b i l l  agra- 
ryjny, mający skutecznie rozwiązać kwe- 
styę socyalną. Skutek jednak, niestety* 
nie odpowiedział oczekiwaniom. Irlandczyk 
bowiem, ośmielony postawą rządu, odmówił 
wręcz płacenia renty, a z drugiej strony 
mnożyły się nadużycia. Aby temu bezprzy­
kładnemu stanowi zapobiedz, uzyskał Glad­
stone zezwolenie parlamentu na wprowa­
dzenie w życie postanowień tak zwanego 
billu koercyjnego. Uwięziono wprawdzie 
przywódców Ligi, powiększono siłę zbrojną 
w Irlandyi, ale porządku nie przywrócono. 
Wtem Gladstone zainaugurował trzecią fazę 
swej chwiejnej polityki irlandzkiej, zawie­
rając nagle sojusz z deputowanymi irlandz­
kimi, otwierając wrota więzień naczelnikom 
Ligi i mianując lorda Cavendischa mini­
strem dla Irlandyi. Rezultat wiadomy. Na pro- 
pozycyę zgody i pokoju dali Irlandczycy 
przez usta morderców odpowiedź w parku 
Dublińskim, a odpowiedź ta znaczy: „za 
późno!“ I w tych właśnie słowach mieści 
się cała tragiczność sytuacyi.

Jakiemi teraz drogami pójdzie Gladstone, 
jeżeli w ogóle > zdoła się utrzymać dłużej 
przy władzy? Środki gwałtowne doprowa­
dzą do wojny domowej; dalsza zaś toleran- 
cya i ustępstwa do zupełnej anarchii. Jeden 
tylko jest sposób: karać winnych i burzy­
cieli, a dążyć równocześnie do polepszenia 
losu dzierżawców, choćby kosztem najwię­
kszych ofiar, choćby zamieniając ich we 
właścicieli, . jak. to już zaproponował lord 
S a l i s b u r y .  Przedewszystkiem zaś trzeba 
działać szybko i energicznie, a zarazem 
konsekwentnie, bo inaczej Irlandya będzie 
straconą dla Anglii, na co żaden prawo­
wity Anglik zezwolić nie może. Położenie 
więc jest najeżone trudnościami, i wy­
maga ludzi niezwykłej miary. W ogóle 
Old England przechodzi dzisiaj przez jedno 
ż najniebezpieczniejszych i najgroźniejszych 
przesileń. Miejmy w interesie wolności i cy- 
wilizacyi nadzieję, że wyjdzie ona z niego 
zwycięsko, bez wstrząśnień i bez rewolu- 
cyi, do czego niezawodnie przyczynią się 
jej niezrównane i wiekowe instytucye, bę­
dące przedmiotem słusznego podziwu całe­
go świata.

KORESPONDENCYA „CZASU U

L w ó w  8 maja.

(§§) Podacie zapewne cały artykuł Gazety 
Lwowskiej o emigracyi żydów rosyjskich. Przed­
stawia on całą prawdę bez upiększeń, bo nie u-

HOŁD PRUSKI.
C*) Obra* M a tejk i.

(Ciąg dalszy).

W otoczeniu,, łączącem się z tą środkową grupą 
na wzniesieniu estrady i obejmująccm razem z lu­
dem, zebranym na dole, cały obraz jakby w nie­
regularne i elliptyczne, a życia pełne półkole, wy­
raził mistrz jej myśl dziejową jeszcze silniej, u- 
rozmaicając ją i potęgując, jak na to zwracaliśmy 
uwagę, od góry ku dołowi, aby z tem większą 
wyrazistością do wyobraźni przemawiała. Widzimy 
na prawo i na lewo, wrażenie, jakie hołd na współ­
czesnych robił, a w części i to nawet, które dzi­
siaj na nas wywiera, nieomylne zrozumienie tego, 
że był on bardziej aktem trudnej na pozór do o 
cenienia słabości, niżeli rzeczywistej siły, i co za 
tem idzie, przeczucie klęsk i nieszczęść, które mu­
siał za sobą pociągnąć. Ale mimo to, w barwach, 
w bogactwie i w imponującej godności zgromadzo­
nych tutaj postaci* uderza nas przedewszystkiem 
potęga Zygmuntowskiej Polski, tłumiąca swą try­
umfalną świetnością wszystkie możliwe wątpliwości, 
podnosząca ducha i olśniewająca oczy. Niepewne 
tony* niespokojnych i posępnych uczuć* wplatają 
się jak czarne nici w złocistą osnowę opowieści, 
dramatyzują jej epiczny nastrój, lecz cichną po­
woli i ustępują miejsca świadectwom niespożytych 
sił i zasobów, które w dolnych narożnikach obra­
zu służą tak w olbrzymich swych kształtach, za 
podstawę kompozycyi, jak służyły kiedyś narodowi 
za fundament bytu.

Po prawoj stronie, pod królewskim baldachimem 
i za królem, nie mówiąc już o junackim i fanta- 
zyi pełnym Hieronimie Łaskim — zwracają naszą 
uwagę naprzód: zadowolenie w oczach biskupa 
Tomickiego, który hołdowi sprzyjał, tudzież na­
prężona jakby obawa w oświeconej jasno Szydło- 
wieekięgo twarzy, lękającego s ię , by pieprzewi-,

dziany wypadek uroczystości nie przerwał i nie 
zniszczył owocu'ambitnych zachodów, — ale za to 
w zacnych a tak charakterystycznych rysach Mi­
kołaja Firleja, przypominających starosławiańskie 
typy, który w wielkiej czapie zaciśniętej na ty 
igłowy i w zielonym, adamaszkowym, popielicami 
podszytym żupanie, targa niecierpliwą dłonią sploty 
siwiejącej brody i patrzy w bok zadumany, opie­
rając się o narożnik baryery, — znać frasunek go­
spodarza o plon z posiewu i kłopot ojca o niepe 
wną przyszłość dzieci. Uczucie te, które się po 
iwtarza jakby konającemi głosami w zatartych gło­
wach innych doradzców korony, występuje naprzói 
z całą jasnością i z jakimś tragicznym akcentem 
w postaci Opalińskiego, tulącego się do małego 
Zygmunta Augusta, obejmującego go ramionami, 
tak jakby z’ nim razem chciał całą przyszłość 
przycisnąć do piersi, i sięgającego proroczym wzro­
kiem w nieokreśloną przestrzeń. Lecz na tem się 
gamma wrażeń i uczuć, wymagająca podniesienia 
nie kończy. Na tej samej estradzie z tyłu, dźwiga, 
jak widzieliśmy, karmazynową 0 białym orle, za­
krywającą królewskifbaldachim, górującą nad nim, 
wiatrem wzdętą i tak wielką, żeby mogła część 
obrazu zasłonić, chorągiew, — młody Tenczyński. 
Ten potomek piastowskich Nawojów, przedstawi­
ciel rdzennych warstw społeczeństwa, w prostszym 
od innych, gdyż do ludowego zbliżonym stroju, 
w szarej sukmanie z czarnemi potrzebami, zdaje 
się z spokojnie podniesioną głową ku szczytowi 
iroporca i ku niebu, przy zamaszystym ruchu sze­

rokich ramion, mówić, że nic nie stracone, skoro 
nam sił starczy.

Po stronie lewej, pod frontonem Sukiennic i za 
irólową stoją w głębi Tarnowski, jak rycerz Ario- 

sta i prawdziwy paladyn Renesansu, w stalowej 
zbroi i z niebieskim pióropuszem na hełmie, z rę- 
roma założonemi przed siebie, jakby nie chciał 

brać odpowiedzialności za to, co się dzieje: dixit 
et sahaoit animam suam. A przed nim Ostrogski, 
wyniosły starzec, o łysej głowie, głaszczący ręką 
biały wąs i podejrzliwym wzrokiem patrzący *na 
ceremonię. W dwóch tych postaciach uosabia się 
najczystsza i najpiękniejsza strona możnowładztwa,

polskiego. Obok nich ku środkowi wysuwa się 
prześliczna grupa Piastów, z pomiędzy których 
ciągnie nas szczególniej stara matka ich wszyst 
kich, księżna Anna Mazowiecka, o poważnych 
tak szanownych rysach, we wspaniałej czapce 
z ciemno-niehieskiego aksamitu, naszywanej perła­
mi i naśladowanej formą, do wymagań nadwiślań­
skich książąt zastosowaną, z akwizgrańskiej korony 
Cesarstwa. Całe dzieje Piastowskie, owiane poezyą 
tradycyi, cały cykl zamierających już ludowych 
wieków, staje nam przed oczyma* w tej głowie 
przyglądającej się ciekawie świetności Polski 
wyłaniającej się w archaicznym swym diademie, 
jakby z mgły klechd i gminnych podań. . .  U stóp 
nareszcie królowej przecina to otoczenie polskiego 
dworu, ku lewej rainie, dalszy ciąg świty Albrechta. 
Naprzód wspierający się na mieczu i klękający 
z trudem, pobladły, reprezentant mijającej także 
średniowiecznej przeszłości, sędziwy Krzyżak, o 
długiej brodzie i z oczyma*, jakby w grób wpa- 
trzonemi, a po-niżej przedstawiciele nowego po­
rządku rzeczy, Mauiycy Ferber* biskup warmiński

Kreuzer, duchowni z humanistycznym i reforma­
torskim zakrojem, w ciemnych strojach i o nowo­
żytnych twarzach, niosący ze sobą biurokratyczny 
ład i naukę, w usługi wytrwałości i bezwzględne­
mu rozumowi.

Obie tego bocznego otoczenia grupy, zamykają 
wspomnieni również a przemawiający do Indu dy­
gnitarze, na prawo Jan Bonar, zapobiegliwy sza­
farz, dbały o dobrobyt gromadzący środki, pilnu­
jący wydatków i przestrzegający oszczędności, a 
na lewo Kmita, stróż porządku, jakby przewod­
nik chóru starożytnej tragedyi, nakazujący na 
wpół otwartemi usty i gestem podniesionej ręki 
ciszę i skupienie. Obaj kończą i otwierają zara­
zem tłoczącą się i barwną mam. Kompozycya jed­
nakże opiera się od dołu na dwóch ostatnich, uzu- 
lełniających całość, a największych i najsilniej­

szych ze wszystkich postaciach, na Lanckoroóskim, 
siedzącym na konin po stronie prawej i Kościele- 
ckim, zstępującym ze schodów i biorącym pienią­
dze, które mu posługacz podaje, po lewej. Cayż 

tym charakterystycznym rycerzu, o skrzydła-w

tym hełmie, z tarczą przy siodle przypominając! 
słowiańskie pawęże, na wronym i gotowym do 
boju rumaku, nie czujemy tych wszystkich* dale- 
konośnych, awanturniczych a pełnych szlache­
tnej fantazyi popędów, które nas pchały na 
Wschód, co wskazywały narodowi posłannictwo, 
co broniły cywilizacyę przed barbarzyństwem P 
Czyż w tym królewskim podskarbim, w zielonej, 
sobolami obszytej opończy, w obcisłym a tak zbyt­
kownym i złotem przetykanym stroju, z plutuso- 
wą kaletą u złocistego pasa, nieustępującego ni- 
czem dumą weneckim patrycyuszom i godnemu 
z Fnggerem podejmować Karola V w Augsburgu, 
nie mamy przed sobą razem z jego, tak pewnym 
siebie i tak wspaniałym posługaczem, w niebie­
skich sukniach, uwydatniających kształty, wy 
razu tej pomyślności i tego bogactwa, które zape 
wńiały Zygmuntowskiej Polsce siłę i potęgę? Gdy­
by kto chciał wymyślić symboliczny znak na wy­
powiedzenie tych podstawowych dźwigni naszego 
państwowego bytu w XVI stuleciu, nie mógł by 
znaleść do tego zrozumialszych, wbijających się 
lepiej w pamięć i piękniejszych typów. Na nich 
się wznosi cały układ dzieła, od nich się rzeczy­
wiście zaczyna i niemi się kończy. Woła przez nie 
artysta, jak poeta psalmów przyszłości, na samym 
wstępie swej obrazowej epopei: „Wszystko nam 
dałeś, co dać mogłeś Panie!....“

Wspomnieć zresztą dla zupełności wypada, że 
wśród rojącego się wzdłuż dolnej ramy tłumu, od 
lodskarbiego aż po rycerza, jakby dla zaznacze- 
lią aUegdytycznym epizodem datv, umieścił ma- 
arz drugiego, podrzędniejszego pachołka, który 

ówczesnym zwyczajem przygotowuje rózgi dla o- 
jicia chłopców miejskich, aby hołd pamiętały i że 
maestria pędzla w wydatności pleców, popiersi, 
irofilów i twarzy męskich, dziecięcych i kobiecych, 
zwróconych ku patrzącym, przewyższa to wszy­
stko, cośmy w dotychczasowych jego pracach wi­
dzieli.

Ale na tem nie koniec. Jeżeli mistrz każdą po­
jedynczą postać bierze z rzeczywistości, z pośród 
żyjących dzisiaj, chodzących po ziemi i wszystkim 
nam znanych osób i podnosi do wysokości histo-J

rycznego typu, i jeżeli każdy historyczny fakt ró­
wnież, do wyrażenia którego ona mu służy, na­
straja w ten sam sposób na ton szerokiej, uno­
szącej się po nad dziejami myśli i dźwiga jakieś- 
my powiedzieli na wstępie, do idealnej apoteozy, 
to w „hołdzie pruskim" nie zaniedbuje nam tego 
wyraźnie powiedzieć. W samym środku obrazu, 
u stóp królewskiego tronu, posadził prześliczną, 
przechyloną na bok, ze zwieszoną na estradzie 
nogą, z jednem kolanem podniesionem w górę, 
postać ukochanego przez siebie Stańczyka, któ- 
rąśmy, opisując* obraz zaledwie wzmiankowali do­
tąd. Włożył w nią tyle charakteru, dał jej tyle 
melaneholicznego nastroją, ile mógł dać tjlko. 
Cóż więc ten błazen, wsparty na piszczałce, od­
zywającej się nieraz jak dysonans wśród biesiad
i dworskich festynów, z medalem narodowego pal­
ladium matki Częstochowskiej na piersiach, tutaj 
znaczy? Patrzmy, wszak widząc złe w zarodku, 
wszak przeczuwając w następstwach upadek i 
proroczo nad nim bolejąc w pośród przeważają­
cego w około wesela, ten hamletyczny filozof 
z dzwoneczkami u czapki* błądzi oczyma w prze­
strzeni i szuka samegó Matejki, stojącego o zmar­
szczonych brwiach w rogu lewym obrazu, za Ko- 
ścieleckim, z berłem sztuki w dłoni, które mu o- 
fiarował Kraków. Co więcej, są tu dwa portrety 
malarza, a nie jeden. Stańczyk, to nikt inny tyko 
Matejko także, ale uszlachetniony wyobraźnią i 
j ,  wzniesiony z codziennego doczesnych cierpień 
loziomu* do ideału, stawiającego nam jego geniusz, 

jego mens divinior przed oczyma, na dziejowej estra­
dzie. Rzuca on okiem na satnego malarza i mówi: 
„Smutne to są i łez pełne rzeczy, ale ty opromie­
nisz je blaskiem ideału i znajdziesz w nich naukę 
i pociechę kiedyś!" Takim jest olbrzymi podpis 
artysty na jego dziele.

Ma r y a n  S o k o ł o w s k i .

(Dokończenie nastąpi).
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C zas t enty to J* ust.
h y w a  tego, że co zrobiono dotąd, to tylko na I raz tamę eksploatacji wiejskiej ludności przezlgiczne wymagają, aby zbudować drogę żelazną
dziś daje rękojmię, że emigracya żydów rosyj- żydów. z Krakowa przez Skawinę do Oświęcimia lewym
sKicn me przysporzy krajowi nowego ciężaru," a I Ostatniemi czasy rząd bułgarski znowu zapyty-1 brzegiem Wisły, i od tego swego zdania nic odstę
raczej — mówiąc otwarcie nowego materyału wal w K onstantynopolu  przez posła swego, co ma puje mimo wiadomości rozgłaszanych w dzienni
palnego. Na cóż obwijać rzecz w bawełnę, kiedy I znaczyć wystawienie czterech batalionów nizamówl kach; drogim powodem wspomnionćj uchwały Ko
wszyscy znający kraj nasz, szczególnie wschodnią na granicy. Wysoka Porta odpowiedziała, że woj- la polskiego było, że przez zbudowanie dróg że P.7 PQP przyznaj? ^  niPtrotmHniA x~, l i  °  y  11 x ____ :   i -  - _ i __ _ I 1 . __ J  ’ r ... . ~ _

ność władz, 
ńągałyby mo

całej Galicji, jak się to teraz dzieje. Niechęć dolmięszał się dotąd do tej sprawy, której załatwię-1 całój G dicyf od* Husiatyna do Żvwća, połączona 
żydów, jako wyzyskiwaczy głęboko wkorzenionąlnie pozostawiono zupełnie Wysokiej Porcie i Buł- koleją przez Sucbę, Skawinę i Ośw’ęcim bezpo
S h T c f Z r i ' t * ! 1? ^  a P o d m i e  tej garyi. ' . średnioL sie-ią efróg żelaznych pruskich, z któ
. _______ j j, .nic, cza®ach jednym ze I Sprawa zatoki Assab, o której pisałem do was jremi w Oświęcimiu się złączy; natomiast gdyby

*7 yL żyw.iolów- k(óre w ostatnim liście, zaczyna się komplikować; pro- nie zbudowano drogi żelaznój do Oświęcimia'a tyl 
ncl •7 Qbnrrlnr,An,ZySn °  ■ W7*t°k(Y cenią, co ma stem- test egipski albowiem zdaje się znajdować po- ko z Krakowa do Białćj, kołćj transwersalna by-

X  CżUJnośó jak największa władz parcie ze strony rządu tureckiego. Arabska ga- łaby złączona z kolejami pruskiemi jedynie za
rfrtJLo • P - 1  u Zasadmonąi a że czujność tal zeta E l Djewaib inspirowana przez Wys. Perle, pośrednictwem kniei „półuocnći," Z tych powo
f n S w r ń L 815! D,e tyILk0 w o m m m a q u jI występuje w nader gwałtowny sposób przeciw dów Koło nie może także uwzględnić petycyi Wy

!  ’ f  akże, w Praktyęe, o tern świad- Włochom. Włochy, pif ze ów dziennik arabski, działu powiatowego bialskiego.
’ y przed kilku dniami z pociągu widząc że plany trypolitańskie do skutku przyiść Petycyę zarządu Towarzystwa politechnicznego

tT aS ?  Żŷ -ÓW ro8n s^ chJ od Podwołoczysk ku me mogą, powzięły zamiar ustalenia swego wpły- we Lwosfie, aby w nowćj ustawie przemysłów!) 
nbnlA i on W ^ rasne“1 1 ^adwórzu wysiadło razem lwu politycznego i handlowego na innym punkcie i nie wciągnięto budowniczych między cechy,

!  i  ’ • wł aśc. we Starostwa wzięły ich afrykańskich brzegów. W tym celu została ku- czynności budowniczych poruczono moea 
pod dozór i me dopuściły do tego, aby emigranci pioną zatoka Assab niby przez towarzystwo han- inżynierom cywilnym i architektom, odd 
rozleźli się po kraju. W końcowem zdaniu com- jlowe Przed kilku miesiącami jednak rząd włoski rożfrząśnienia posłowi Mieroszowskiemu i „ u ™  
m um qui mieści się wyraźnie oświadczenie, że je- zaczął tam budować fortyfikacje, zaopatrując je polskim członkom komisji przemysłowćj izbowć? 
żeli komitety pomocy nie będą mogły sprostać w wojskowy materyał, a dyplomatyczni agenci Przystąp ło wreszcie Koło poselskie do obrad 
zadaniu, a niebezpieczeństwo wzrośnie, rząd użyje rządu starali się uzyskać uznanie zwierzcbniczycb nad sprawa szląską. Po otworzeniu roznraw n S
ostrzejszych środków. Pod tęm rozumieć można praw Włoch nad tem territoryum ~  J ą - rz nm roznraw na(l

ustawy 
ano do 

i innym

tak zaostrzenie czujności na granicy, jak i wyda-1 wił wszakże nad tem territoryum. Kedyw odmó- tą sprawą, pierwszy głos zabrał poseł C h ełm e-  
wręcz ratyfikacji podobnej konw en-Ieki. Najprzód udowadniał obszernie, że posłowie

WSZVSfckia f lo k n m f tn t .a  fla  TTnnofan.. I r tn la p tr  n r   • i  __

prześladowanie żydów galicyjskich i ich emigrację I gdyż zatoka Assab b y U~  zupełnie’“ r i S S  I k s i ę s t ^  ż^dotychczas^"niecko
ku R o^i Niechby tam próbowali zjechać p. Oli- territoryum, a zatem nikt z obudwóch nie może oano tam jeszcze zunełuości n ™ Z n b
Za.8 24 l o d z i  Dziwnem I danego "prźerrząd”p08łom°polsWm, iż* władze^d

jeszcze przyrzeczenia

względy imauitarne i  ̂wydalać ścigane ofiary I na nowo przedmiotem obszernych dyskusjrj całego I że Fada szkolna krajowa szląska reskrvDtem ie- 
rozpasanych tłumów. W Austryi,a specyalme w Ga- europejskiego dziennikarstwa. Podług nowych in- szcze z 16go stycznia 1873 roku nakażała aby 
hcyi, krok podobny ściągnąłby gromy dyplomaty-1 formacyj, w sprawie tej nie było ostatniemi cza- w szkołach ludowych, w których nie jest ’iezv 
CwDo naoPieI 7  z, Londyn^  a Pot®“  może jeszcze sy żadnych dyplomatycznych rokowań. Dwamie- kiem wykładowym język niemiecki lecz nolski lub 
zkądinąd. Ale humanitarne względy mają kres siące temu zachodnie mocarstwa wręczyły w Ber- czeski, wykładano wiele przedmiotów w iezvkn 
tam, gdzie się zaczyna niebezpieczeństwo dla wja- linie, Wiedniu i Petersburgu notę, wzywaią^ą do niemieckim mianowicie w wyższych klagach tychże 
snego kraju. Mniej niehumamtarnem będzie w da- porozumienia się względem śród* ów, jakich w da-Uzkół ludowych. R -skryntTn Rady iz S n j r s z la  
nym razie wydalenie żydów którzy zachęceni nym razie musianoby użyć w Egipcie dla ochro- hkićj złożył p. Cbełmecki na biurze KHa Na l l  
przykładem i rozgorączkowani widokiem sterlin- ny europejskich interesów. Mocarstwa przyjęły te żałoby się więc skarać: 1) aby tenreV 4ptR ady  
gów cisną się do nas już po rozejściu się burzy, notę ad referendum  i odtąd żadnych rokowań szkolnćj szląskićj był zniesioov 2) abvTnspakfo- 
an^eli lokowanie w kraju obcych żywiołów, z ko- w tej sprawie nie było. Kwestya interwencvi zno- L m  szkół ludowych w p o ls S j ’ cześd S-laska za 
meczności skazanych na rolę paseżytów wyzysku- wu jest jak i bjła możliwą, jednak nikt nie uw a-L iano w* no władają! egodobrze fcfykiem p S i m -  
jących lud wiejski. Jeżeli rządowi potrzebny bę- ża za stosowne poruszyć ją w tej chwili ze wzgię- 3) aby w srminaryum nanezycielskiem w Cieszv- 
dzio punkt oparcia przy wystąpieniu z ostrzej- du na liczne nieporozumienia i trudności, jakiebr nie zaprowadzono język polski • 4j a także wszko- 
szemi środkami, to znajdzie go w głosach ciał wyniknąć mogły nie dla Egiptu, ale dla dawnych !e ćwiczeń przy t e ^ e  8 ^ ™  ^̂ 5j abvwJzko- 
reprezentacvinvch. mianow.ce w n o n a m i  n r™ . J  y  I ta ?h  średnichna S fJ ą sk u ję z T “ isk ib v łp r le d -

miotem obowiązkowym w należytz sposób wykła­
danym; 6) aby władze przyjmowały podania w ję 
?yku pclikim. W rezulticie tych uwag p. Cheł- 
meeki postawił wniosek następujący:

Koło polskie zechce uchwalić:
Uprasza, się prezesa Koła tudzież ks. Jerzego

reprezentacyjnych, mianowicie w popartej przez ( zainteresowanych mocarstw. 
Wydział krajowy petycyi Wydziału powiatowego 
w Rudkach, za którym, ile tu wiadomo, pójdą 
wkrótce inne reprezentacye powiatowe. P. Oli- 
phant i dwaj jego towarzysze londyńscy w naj­
gorszą porę wyjechali ze Lwowa. Powinni bo-
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. . . Kclo poselskie połikie odbiło wczoraj wie-
wieiu teraz tutaj doglądać swojego dzieła, żeby czór posiedzenie, a na porządku dziennym obrad „ ____   _ __
z mego me _wynikly przykre skutki. W chwili była sprawa szląska. Jednak zanim sprawę szlą Czartoryskiego* aby w nnśl punktów przezemme 
bowiem, kiedy komitet przestanie dawać rękoj- ską wzięto pod obrały, przewodniczący p. G ro- określonych wpływali na łm Taafiego oraznaini-
mię , że fundusze jego odpowiadają zadaniu, I c h  o ls  k i przedstawił p ŝma i petycye ’do Kołai nistrów 'Prażaka'i’"konrada i\rre'z’’uT,tacb<' "!ycb
Z * L Z * ] Łie 81? W kon,ecziloścl nży°ia mnych nadeszłe. Mianowicie: |usiłowań przed zamknięciem parlamentu Koło l a

tv. , ł I Rada miejska krakowska wystosowała podanie I wiadomiIi.“
Jak z początku wszystko w sprawie Banku kra- do Koła, aby posłowie pclscy popierali przenie-1 Następnie przemawiał poseł Ra j s k i. Przedsta 

jowego postępowało powoli, tak teraz z pośpiechem sienie do Galicyi dyrekcji dróg żełazoycb galicyj- wił, że uważa za potrzebne mówić tylko o środ- 
m5 w ^x.w SZyS- f  AWr -  pow° łan5 d<> ingerencyi. h k i łi. Lecz sprawą tą Koło polskie jużod latikilku kach skutecznych, aby przeprowadzić równoupra- 

krótko me leżał jeszcze żaden statut banko- się zajmuje; główną w jćj przeprowadzeniu prze- wnienie naród woś^i polskiej na Szląsku. Środka 
wyr w biurze mimsteiyalnem , jak tym razem statut szkodą nie jest opór rządu, ale koncesje, na zasa- podanego przez p. Chełmeckiego, aby członkowie
S  t ^ i 0WTO°ńJei w ZaCZDlemy eza8 ilczyć .od | dz!e k,óry;k k?leJf galicyjskie były zbudowane, a Koła w p ły w a l i  na prezesa ministrów i innyeb 
chwili, kiedy Wydział krajowy postanowił przyjąć I które orzekły, iż dyrekeye elówne dróg żelaznych I ministrów, nie uważa 
zalecone przez rząd poprawki. W chwili, kiedy mają siedzibę w Wiedniu. Koncesye te mogą być czniejszym środkiem 1 
zatwierdzenie statutu me natrafiało już na żadne zmienione za zgodą towarzystw i'rad nadzorczych w Izbie, i wnosi o 
trudności, kiedy zatem wprowadzenie w życie za- kolejowych, a na te towarzystwa i rady nadzór- interpelację ułożyła
kładu nie podlegało już najmniejszej wątąpliwościJcze większy nacisk wywierać może opinia kraju Trzeci z kolei zabrał głos poseł C h rza n ó w
nastąpiła sankeya cesarska obejmująca uchwałę o i jćj organów. Jednak także Koło polskie nie za- ski. Nie uważa on za potrzebne przedstawiać że 
gwarancyi kraju i ustawę o pożyczce na dotacyę medba dalszych w tym względzie starań, a pety-1 posłowie polscy z Galicyi mają obowiązek popie- 
Banku. He mi wiadomo, poważne grono kapitali cyę Rady miejskićj krakowskićj przekazano po- rać prawo ludu polskiego na Szląsku do narodo- 
stów zagranicznych czekało tylko na to hasło, aby słowi Hausnerowi jako referentowi tćj sprawy wego bytu, bo jest przekonanym, iż posłowie pol-
wystąpić z pozytywnie sformułowanym projektem w Kole. , Cy czują głęboko ten obowiązek. Okazały to na-
dostarczema Bankowi krajowemu wielkich sum na I Burmistrz miasta Gorlic wniósł petycyę, aby wet starania, które w tej sprawie od lat kilku 
podjęcie odrazą konwersyi wysoko oprocentowa- Koło popierało, iżby droga żelazna „transwersal- czynią. Należy tu przedstawić, jaki jest teraz stan

W 8.zerokl.cht; grani.ca®b- na Przechodziła przez Gorlice i aby tam byls rzeczy na Szląsku pomimo naszych dotychczaso- 
Reprezentant tego grona zagranicznych kapitalistów stacya kolei. Przewodniczący p. G ro c h o ls k  i wych starań, na jakiej drodze należy upominać
wypowiedział już rychłe formalne zawiązanie ro-1nrzvnnmniał. ż« wobniAt nn4nKrAi n s t ^ ;  nvnAą     :______ j __  ̂ ...  • •
kowań. Dotąd warunki proponowane otacza 
skrecya, której naruszać nie myślę, bo to nie 
padłoby korzystnie dla sprawy,

miestnictwie konfereneya delegatów rządu i Wy 
działu krajowego celem -------
dodatku krajowego i indemnizacyjnegn

w  natatnioh Hniaoh beatnik i • xr I *®n oświadczył, że chociaż chętnie zgodził-1 due wiadomości od wiarogodnych osób. Pomimo
W ostatmeh dniach kwi®ta’a ^  Na- by .się z tem żądaniem, jednak iźynierowie wy przyrzeczenia danego deputaeyi K ołł polskiego, że

delegatów rządu i Wy- ykający kolćj orzekli, że gdy w kierunku na Gor- U łrd ze administracyjne szlaskie będą przyjmować
Zal 0a™ ia wysokości hce jest grunt usuwający się (tak zwany tf^ c /J n o d a n ia  w języku polskim,'nie dzieje się to wszę-

 ̂ . . - , mmzacyjnega za r. 1881 \ terrain) przeto me mtżna prowadzić kolei trans- dzie; zaś ani władze administracyjne ani sadv
do kwoty nowego podatku gruntowego. Była. to wersalnćj przez Gorlice; jednak przyrzekł mini- nie odpowiadają stronom na polania polskie

T  -Wt8.katzana ,tak .Ja8no w n- ster wyraźcie deputaeyi Kola, że będzie zbudo W szkołach ludowych w polskiej części Szląska
chwale sejmowej, że jakiekolwiek nieporozumie- wacą oddzielna odnoga kolei z Gorlic do drogi nie jest przeprowadzona w zupełności zasada wy-
kor.ferfnovi «chwał żelaznćj transwersalnćj. Pomimo tego wniósł p. rażona w ogólnej ustawie szkolnej dla wszystkich
konferencyi organa podatkowe dokonają sprosto-1Grocholski, aby raz jeszcze p. Jasiński rozmówi! kraiów monarchii, a przyjęta w ustawie szkolnej 
warna w uiszczonych już dodatkach. L ię w tćj sprawie z ministrem handlu popierając krajowej szląskiej, że o języku wykładowym w szko-

żądanie Gorlic. Ile ludowej orzeka gmina, która szkołę utrzymuje,
Na to zabrał głos p. W o l s k i  przedstawiając, I bo chociaż gminy polskie uchwaliły aby w ich 

| orzeczenie ministra handlu, jakoby kolćj na j szkołach ludowych był język polski wykładowym 
j Gorlice ̂  natrafiała na grunt usuwający się ̂  i dlalj doak w części to tylko wykonano, a w tych na
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humanitaryzmu na korzyść pokrzywdzonych, zra- przez Gorlice, byłaby daleko użyteczniejszą ogó żonego Kołu przez poprzedniego mowce Tłoma- 
bowanych i wypędzonych żydów. łowi niż przez Zagórzany, bo dotykałaby 14 rafi- czą się, żejestto przygotowanie uczniów do wykła-

Dyplomacya waszyngtońska miała jednak od-lneryj nafty, przeto żąda, aby usilnie popierać tra-ldów w gimnazjach niemieckie!!, 
wagę otwartego wystąpienia w sprawie żydów-1sę na Gorlice. P. D z w o n k o w s k i  przedstawiał,... t i .- . j  - j  - . -- , - . v - i .* , --------------- -  -  -------- - - - • —  r  Nie uważa p. Chrzanowski m  uzasadniona wy-
saiej wtedy, gdy w innych krajach wszystko się że trudno tu Kołu polskiemu w Wiedniu z za zie-1mówkę, ze strony rządu, że trudno w Szląsku prze- 
ogranicza na mniej lub więcej głośnych protestach 1 mego stolika orzekać, czy budując drogę źeb- prowadzić zasadę, aby m  podania polskie odpo- 
na wewnątrz, na interpelacyach lub porękach. zną na Gorlice, niebapotkanoby gruntu usuwające- wiadaly władze administraeyiae i sądowe po pol- 

Cz7  j  ten p. Frcilmghuysena go się, slepizypomina, że trasę na Zagórzany rząd s k u i  w ogóle, że trudno jest przeprowadzić ró- 
?ie u y • ’ — kazdJm . jednak ra- przyjął w skutku orzeczeń komisy i, w którćj u- wnoupraw menie języka polskiego na Szląsku, a
nad d L u l  bynajmniej, gdyż mc gorszego dział brali reprezentanci Wydziału krajowego i to z powodu, iż są tam nie dwa, ale trzy jęU -
może Tp6K L f u  I 0Ŵ me °Jczeklwać nie inżynierowie krajowi; jednak nie sprzeciwia się, ki: niemiecki, czeski i polski Przecież w Dalma-
nrzYwieyuia / i . p 67- f u  u  80 y, nie ab? p.os.al Ja8,ń*ki ‘ ̂  jeszcze tę sprawę przędło- cyi są trzy języki krajowe: chorwacki włoski i
rykańskiego że n n e b ^ i  .°^ w  posła kme- żył miuistrowi handlu. niemiecki, a przeprowadzono tam upełne ich ró-
mocarstwa to iafe fylko od jednego Wydział rady powiatowćj bialskićj wystosował wnonprawnienienie w szkołach, sądach i urzędach,
two może sprostować t e n b L  1 1 ? ?  !  popijało budowę drogi że-1 Również nie można przytaczać za przeszkodę ró-

języka polskiego na Szląsku, że 
do krajów korony czeskiej; bo 

popierając równouprawnienie ludno-
OTaaTvbptnAska nrzemawiaino r:— T^.“ | I‘ŁU6” uaiu pohkim człon-1 ści polskiej na Szląsku nie odwołujemy się tu do
M hem caiegocywilizov^nego świat! ’ y ^  ¥1?leJ®w*J komI8y1 I^ow ćj instmkcyę, iżby orawa bfcorycznego, ża poi.ka część Szląska, to 
echem całego cy m owanego świata. | zgodzili się na zaproponowaną przez rząd budowę jest księstwo Cieszyńskie, należało wprzód jeszcze

do korony polskiej, ale odwołujemy się do kon­
stytucji teraz obowiązującej. Na mocy § 19 kon-

kwestya żydowska w Rosyi będzie wkrótce przed- i Bialćj. Pierwszy powód tćj uchwały był nastę- 
miotem obrad komitetu mimstiów, radzi ministrom, pującj: rząd, który przedłożył Radzie państwa 
abyr się me dali uwieść zewnętrzuemi wpływami projekt budowy tych kolei, potrzebę zbudowania 
i nie zważali na wszystkie groźby, a rozwiązali tych dróg żelaznyih uzasadnia względami strat? 
tę kwestyę w duchu czysto narodowym, kładąc Igieżnemi, mianowicie twierdzi, że względ strate-

stytucyi m a m y  p r a w o  d o m a g a ć  s i ę  równou 
prawnienia narodowości polskiej na Szląsku,a r z ą t 
ma o bo * wi ą z e k  przeprowadzić to równoupra 
wnienie postanowione przez ustawę zasadniczą.

Po tem ogólnem uzasadnieniu, przedłoży! 
p. Chrzanowski Kołu poselskiemu następujące 
wnioski:

L Wniosek: „Koło poselskie polskie wysyle de 
putacyg do presesa ministrów hr. Tasffe i do mi­
nistra sprawiedliwości z żądaniem, aby na zasa 
dzie § 19 ustawy zasadnicznej, który orzekł ró 
wnouprawnienie narodów w monarchii, wszelkie 
podania w języku polskim do władz administra 
eyjnych na Siłąsku przyjmowane były przez te 
władze i aby na te podania polskie odpowiadały 
władye administracyjne szląskie w języku polskim. 
Po wtóre, aby sądy szlaskie przyjmowały pisma 
i skargi w języku polskim, a na podania i sksr- 
gi polskie dawały stronom odpowiedzi i wyroki 
w tymże języku polskim.8

Ilj. wWniosek:,5lo  żądać od rządu,a w szczegół 
ności od ministra oświecenia, aby w szkołach Im 
dowych w Szląsku przeprowadzone i wykonane 
były w zupełności przepisy ustawy o urządzeniu 
szkół ludowych co do języka wykładowego w szko­
le ludowej, to jest, aby językiem wykładowym 
w szkole ludowej był ten język, który wyznaczy 
gmina szkołę ntrzymująca.

„2o Żądać, aby w seminaryum nauczycielskiem 
w Cieszynie językiem wykładowym był język poi 
ski i aby w szkole wzorowej czyli w szkole ćwi 
czeń przy seminaryum nauczycielskiem nauczano 
w tym Języku.

„3o Żądać od prezesa ministrów i od ministra 
oświecenia, aby w Cieszynie założono a-imnazyum 
z językiem wykładowym polskim, Z ikhdm ie te­
go gimnazjum może się odbywać stopniowo po 
cząwszy od I-szej klasy k

Przedłożywszy te wnioski, p. Chrzanowski uza 
sadnił każdy z n;eh krótko i przedstawił, że gdv 
by ten krok Koła poselskiego nie odniósł pomyśl­
nego skutku, Koło postanowi, jakich środków na­
cisku na rząd użyć należy. Ponieważ także nie 
wszyscy proboszczowie katoliccy w polskiej części 
Szląska władają dobrze językiem polskim, z czego 
wynikają wielkie szkody tak dla religii jak i na­
rodowości polskiej, przeto przedkłada Kołu dó u- 
chwnlenia następujący trzeci wniosek:

„Wysłać deputacyę złożoną z prezesa i dwóch 
członków Kf’la poselskiego, do ministra oświecenia 
i wyznań i do Nuncjusza, aby starali się, iżbv 
proboszczami i w ogóle dngz pasterzami w polskie; 
części Szląska, to jest w Cieszyńs^iero, mianowano 
tych księży, którzy znają dobrze język polski, ję­
zyk tamecznego ludu, którego mają być paste­
rzami."

Następnie zabierali głos jeszcze w tej sprawie 
nu W£7.'rais7em posiedzeniu pp. Wolski, Grochol 
ski, Znk Skarszewski i ks. Jerzy Czartoryski.

Poseł W o l s k i  nie uważa za stosowny środek 
nroponowany przez p. Rajskiego, aby interpelować 
rząd w Izbie o równouprawnienie narodowości pol­
skiej na Siląsku. Idziemy z teraźniejszym rządem, 
a interpelacja taka jest już krokiem przeciwko 
rządowi, jest niejako wytoczeniem procesu rządowi 
przez Izbę. Uważa za daleko skuteczniejszą i od 
powiedniejszą drogę proponowaną w wnioskach 
o. Chrzanowskiego, aby żądać od ministeryum 
iżby odpowiednio u5t%wom zasadniczym przepro 
wadziło równouprawnienie narodowości nojakiei na 
Siląsku w urzędzie, sądzie i szkole Wnioski te 
sa energiczniejsze, niżli wniosek p. Chełmeckiego. 
Ale nal»ży żądać z naciskiem, żądać z przekona­
niem, że to osiągnąć można.

Przewodniczący p. G r o c h o l s k i  łączy się z zda­
niem p. Chrzanowskiego, że posłom polskim nie 
trzeba udowadniać ich obowiązku bronienia praw 
narodowych ludności polskiej na Szląsku. Nastę­
pnie przedstawił poufnie, jakie kroki i starania 
w tej sprawie przedsiębrał z polecenia Koła pol­
skiego, a jednym z rezultatów tych starań było 
wydanie przez ministra spraw wewnętrznych pô  
ecenia, aby władze administracyjne szłąskie przyj 

mowaly podania w językach polskim i czeskim — 
przynajmniej minister twierdzi, że dał takie pole­
cenie, a zawiadomiono p. Grocholskiego.ze Szlązka, 
ż rzeczywiś ie. niektóre władze szląskie przyjmują 

podania polskie. Uważa za potrzebne eEergiczne 
lonowienie żądań i zgadza się zupełnie z pierw­

szym wnioskiem p. Chrzanowskiego, aby żądać, 
żby władze administracyjne i rządowe w Szląsku 

przyjmowały podania w języku polskim i na pol­
skie podania w polskim języku odpowiadały 
stronom.

Dalsze streszczenie głosu p. Grocholskiego, oraz 
jodanie treści krótkich przemów pp. Skarszew­

skiego i ks. Czartoryskiego odłożyć muszę do na 
stępnego listu.
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(230-te posiedzenie Izby poselskiej).

Przyjęte wczoraj pod koniec posiedzenia, z od 
rzuceniem drobnej poprawki pos. Gomperza, po- 
sycye taryfy celnej 29— 38 obejmują w a r z y w a ,  
o w o c e ,  r o ś l i n y  i c z ą s t k i  r o ś l i n n e .

Posiedzenie dzisiejsze zagaił prezes S m o l k a  
o godz. 11 min. 10.

P<s. E x n e r ,  nowo wybrany w Hemalsie pod 
Wiedniem w miejsce nieboszczyka Friedmanna, 
stanął dziś w Izbie i złożył przyrzeczenie na kon- 
stytucyę. Pan kofrałh Exner, którego kandydaturę 
zwalczano jako rządową, przystąpił wczoraj do 
Zjednoczonej lewicy.

Pos. Pr o mb er interpeluje przewodniczącego 
omisjyi prawniczej o stan obrad jej nad petycyą 

,1olńoraku8kiej Izby adwokackiej.
Pos. H a y e l k a  jako zainterpelowany odpowia­

da, że zajmuje się nią koińisya ściślejsza.
Przystąpiwszy do porządku dziennego, przeka­

zano właściwym komisjom projekty, onegdaj przez 
rząd wniesione.

Następnie zajęto się petycyą szląskiego Wy­
działu krajowego w sprawie, w której z a s ł u g a  
i n i e y a t y w y  n a l e ż y  s i ę  n a s z e m u  p o s ł o w i  
i .  T o w a r n i c k i e m u ,  który poufnie poruszył ją 
£ skutkiem wobec rządu z okoliczności nowelli do 

ustawy wojskowej, o ezem gdy inni się dowie- 
< 'ieli, wystąpili jawnie z interpelacjami do rządu. 
W ten sposób już prawica podszyła się pod za-

rodowośei i języka. Państwo uznaje równouprawnie­
nie wszystkich krajowych języków w szkole, urzę­
dzie i w życiu publicznem. W krajach, w ktróych 

. . , . kilka plemion zamieszkuje, szkoły publiczne tak ma-
Artykuł h ustawy zasadniczej z 21 grudnia 1867 ją być urządzone, aby bez używania przymusu do 

r oku  •-- powszechnych ..prawach obywateli, brzmi:, nauczania się drugiego języka krajowego, każde 
„•wszystkie niemiona w państwie się znajdujące, są z tych plemion otrzymało dostatecznie środki do 
równouprawnione i każde plemie posiada nienaru- kształcenia się w własnym języku.8 
•«*!»» prawo strzeżenia i pielęgnowania swojej n a - ‘ Przyp. Kor.

sługę p. Towarnickiego, a względnie całego Koła 
poselskiego, w ten sposób podszywa się pod nią 
też szląski Wydział krajowy, petycyonująo o wy­
danie ustawy, wedle której mobilizacya taka, jak 
np. teraz dla wyprawy krywoszańsko-hercegowiń- 
skiej, tj. mobilizacya bez wyraźnej nazwy mobili, 
zacyi, ma być uważana za rzeczywistą mobilizację 
pod względem wspierania rodzin osób zmobilizo­
wanych z? skarbu. Konfisjya wojskowa wnosi, aby 
przekazano netycyę rządowi z wezwaniem do wnie­
sienia takiej ustawy. Wniosek ten przyjęto.

W daDzym ciągu dysknsyi szczegółowej nad 
taryfą celną idą pod obrady pozycye 31— 19, obej­
mujące b y d ł o  na r z e ź  i do p ł u g a ,  mianowi­
cie (od sztuki): woły 10 złr. (zgodnie z projektem 
rządowym, o 6 złr. wyżej taryfy dotychczasowej); 
bubaje 4 złr. (zgodnie z proj. rząd. i z taryfą 
dotychcz ); krowy 3 złr. (zgodnie z proj. rząd. o 1 
złr. 50 c. wyżej tar. dotychcz); młode bydło 2 złr. 
(zgodnie z proj. rząd., o 1 złr. 25 c. wyżej tar. 
dotvchcz.); cielęta 1 złr (zgodnie z prelimm. r?ąd, 
o 60 c. wyżej tar. dotvehez ); owce i kozy (bara- 
ny. skopy i kozły) 50 c. (zgodnie z proj. rząd., 
o 20 c. wyżej tar. dotychcz.); jagnięta i koźlęta 
25 c (zgodnie z proj. rząd., o 5 c. wyżej taryfy 
dotychcz.); nierogacizna 3 złr. (zgodnie z proj. rząd.,
0 1 ?łr. wyżej ter. dotychcz ); prosięta nie cięższe 
nad 10 kilogr. 30 c. zgodnie z proj. rząd. i z tar. 
dotvcbcz.); konie i źrebce 10 złr. (zgodnie z proj. 
rząd, pozycya nowa), żrebieta za klaczą wolne 
od cła; muły i osły 2 złr. (zgodnie z proj. rząd.
1 tar. dotychcz.).

Zanim przystąpiono do dyskusji, p r e z e  s ze 
względu na to, że po dowie radziby jak najwcze­
śniej się rozjechać, unrasza, aby mówcy, którzy 
będą przemawiali w dysknsyi nad tarrfą celoą, 
krótko się sprawiali, bo inaczej musiałby nazna­
czać posiedzeoia na wieczory także.

Pos. C b l u m e c k y  wnosi, abv cło od nieroga­
cizny pozostawiono na wysokości taryfy dotych­
czasowej.

Pos. S t e n  d e l  wnosi rezolucyę, wzywającą rząd 
do zniesienia akcyzy od mięsa w Wiedniu i po 
innych tak zwanych zamkniętych miastach.

Pos. T a n s c h e  wnosi rezolucyę, aby w ankiecie 
do taryf kolejowych utworzono osobną sekcyę dla 
przewozu bydła.

P*w. LObl i cb  żali się na brak względności 
dla Wiednia.

Pos. P o s c h  (z lewicy, który niedawno wystą­
pił z związku tego stronnictwa) jako mówca je- 
neralny za wnioskami komisyi, a względnie pro- 
i»htcm rządowym, dosadną daje posłom urasta 
Wiednia odprawę co do ich wiecznych postulatów 
szczególniejszego uwzględnienia. Mowa ta przez 
część lewicy bardzo głośnemi objawami zadowo­
lenia bvła przyjętą.

W głosowaniu odrzucono poprawkę Gblumerkie- 
go i rezolucje Tauschego i Stendtla, a przyjęto 
pozycye powyższe bez zmiany.

Bez djskusyi, po krótkiem tvlko przemówieniu 
nosła Men g er a , uchwalono dalej pozycye 50— 
53, obejmujące „inne zwierzęta,8 mianowicie: dzi­
czyzna i ptactwo wszelkiego rodzaju, żyWe wolne 
od cła (zgodnie z proj. rząd. i z tar. dotychcz ), 
nieżywa 6 złr. (zgodnie z projek. rząd., pozycya 
nowa); ryby świeże, raki i ślimaki świeże 1, zlr. 
(zgodnie z proj. rząd. i z tsr. ditychcz.); mięczaki 
i skorupiaki z morza (ostrygi, homary, pajiąki 
morskie, krewetki), żółwie, niepreparowane 10 złr. 
(zgodnie z proj rząd., o 6 złr. wrżej tar. dotychcz1.); 
zwierzęta nieoznaczone szczegółowo wolae od cła 
(zgodnie z proj. rzad. i z tar. dotycz.''.

Poczem rozpoczęła sie dyskusya nad pozycjami 
obejmującemi płody zwierzęce.

W ie d e ń  8 maja.

(A )  Jutrzejsza Gazeta Wiedeńska umieści no- 
minacyę, która na pierwszy rzut oka sprawi nie­
spodziankę i wywoła pewne zdziwienie. Radca 
namiestnictwa w Linzu margrabia Olivier Baque 
hem mianowany został radcą dworu i kierownikiem 
prezydyum krajowego na Śzlązku. Prócz hr. Taaffe- 
go, który mając lat 31 już był prezydentem kra­
jowym w Saliburgn, może nie było jeszcze tak 
młodego naczelnika krajowego, jak nim będzie 
teraz margrabia B quehem, liczący niespełna 35 
lat. Margrabia Baqueium pochodzi ze starej ro­
dziny niderlandzkiej; przed wiekiem przodkowie 
jego przenieśli się do Austryi, on sam zaś urodz'1 
się w Opawie na Szlązku, który atoli opuścił 
dzieckiem będąc. Studya swe odbył w zakładzie 
terezyańskim w Wiedniu, a skończywszy uniwer­
sytet. wstąpił do tutejszego sadu krajowego na 
praktykę, poczcm został koncypistą ministeryalnym 
w ministerstwie oświaty, gdzie przez parę lat peł­
nił obowiązki sekretarza prezydyaluego u mini­
stra Stremayra. Pragnąc poznać administrację i 
służbę polityczną, wstąpił do Namiestnictwa mo­
rawskiego pod baronem Possingcrem. Wkrótce ob­
jął zarząd jednego z starostw morawskich z mie­
szaną ludnością i to przeważnie czeską, i dzięki 
gorliwej pilności, nauczył się dokładnie języka 
czeskiego. Później został mianowany starostą 
w Potschen-Bodenbach w Czechach, jednym z naj­
ważniejszych powiatów, gdzie miał sposobność 
wyszczególnić się parękroć. Kiedy w r. 1878 woj­
ska ańslryackie zajęły Bośnię i Hercegowinę, mar­
grabia Baquehem na własną' prośbę wysłany zo­
stał do Serajewa, gdzie z bardzo małemi przer­
wami przeszło trzy lata pełnił obowiązki szefa 
bióra prezydyaluego kolejno pod jenerałami Fili­
powiczem , Jowanowiczem, ks- Wilrtemberskim i 
Jahlenem. Wspomnieni jenerałowie zawsze z naj- 

większem uznaniem wyrażali się o czynnościach 
młodego margrabiego i otaczali go osobistą przy­
jaźnią i prawdziwem zaufaniem. Śmiało można 
iowiedzieć, że mało ludzi tak jest wtajemniczo­
nych w dzieje okupacji i administracji Bośni: i 

Hercegowiny, jak p. Baquehem. Przed rokiem zo­
stał mianowany radcą rządowym w Celowcu w Ka- 
ryntyi, lecz nie objął nowej swej posady, gdyż 
ks. Wirtemberski, obecny głównodowodzący w Ga- 
ieyb prosił, aby margrabiego Baquehem pozosta­

wić jeszcze czas jakiś w Seraje wie. Dopiero przed 
pół rokiem opuścił Bośnię i przeniesiony został do 
górnej Austryi do Linzu, jako radca namiestnictwa. 
W Bośni: będąc nauczył się języka chorwackie­
go. Jeżeli się zapytacie, z jakich to powodów 
człowiek w tak młodym wieku zrobił podobną ka- 
ryerę? to odpowiedź nie trudna. Spowinowacony 
i zaprzyjaźniony z pierwszemi rodzinami, podobno 
w dalekiem pokrewieństwie z hr. Taaffem, zrobił­
by zawsze piękną kary erę obrawszy raz zawód u- 
rzędniba, albowiem z faktem liczyć się trzeba, źe 
najlepsze posady w wojsku, w administracji i w dy- 
ilomacyi dostają się w ręce potomków domów ary­
stokratycznych, zwłaszcza jeżeli z pochodzeniem 
kojarzy się uzdolnienie. Otóż znając p. Baquehem
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od lat 10 możemy śmiało powiedzieć, że mało 
istnieje urzędników obdarzonych tak bystrym rozu 
m en, taką znajomością służby administracyjnej 
połączoną z niezwykłą pilne śeią i energią. Zdolno 
ic i  jego są tego rodzaju, że musiałby był wypły­
nąć na wierzch, choćby mu rodowe stosunki nie 
były dopomogły. Baquehem posiada w niezwy­
kłym stopniu to, co Francuzi nazywają: esprit. 
Pomimo swej młodości odznacza się rzadką zua- 

imością świata i ludzi. Przytem jest w obejściu 
irdzo miły, nader uprzejmy, a humorem swym 

zaostrzonym potężną szczyptą sarkazmu, przypo­
mina nieraz hr. Taaffego. Jest on małego wzrostu 
przyjaciele osobiści nazywają go „małym mar­
grabią. “ Nie trudno przepowiedzieć, że to dopiero 
początek do dalszej karyery, jaka jeszcze czeka 
^małego margrabiego." Pod względem politycznych 
Zapatrywań zbyteczna nadmieniać, że margrabia 
Baquehem jest szczerym zwolennikiem gabinetu 
obecnego. Umiarkowanych zasad konserwatywnych 
Wyznawca, nie należąc do żadnego stronnictwa, u- 
batrując w zadośćuczynieniu^ sprawiedliwym ży­
czeniom i potrzebom wszystkich^ narodowości, żró 
dło potęgi monarchii, margrabia Baqnehem jest 
jakby stworzoiiy, aby godnie i z pożytkiem dla 
państwa piastować ważny urząd naczelnika kra­
jowego w Szląsku, a niewątpimy, źe po krótkim 
bardzo czasie zdobędzie sobie sympatye trzech na­
rodowości tam zamieszkałych. Za rządów jego dla 
Niemców na Szlązku nie będzie gorzej, jak  za 
Sommera, ale dla Polaków i Czechów będzie 
z pewnością lepiej. To zaręczyć można sumiennie.

Min'ster wyzn3ń i oświaty mianował profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Dra Alojzego A 11 h a 
dyrektorem kom isji egzam'nacyjnej krakowskiej, 
dla ksadydatów na nauczycieli gimnazyalnycb.

Mowa posła Rapoporta
miana d. 4go maja w wiedeńskiej Radzie państwa.

(Dokończenie).
W mojem ówezesnem sprawozdaniu wskazałem 

jeszcze jedną anomalię, która i na każdym fabry­
kancie w Austryi cięży. Austryacki fabrykant jest 
wykluczony od kredytu hypotecznego, postanowie­
nia zakładów kredytowych orzekają, że na fabry­
ki nic się nie pożycza. Więc kredyt na bieżące 
potrzeby na weksle jest dla młynarza podrożony, 
kredytu hypotecznego używać nie może, musi się 
starać o kapitał pod najdroźszemi warunkami, i 
ma z zagranicznym młynarzem konburencyą wy­
trzymać! Moźs więc być i jest prawdą, że mły­
narz austryacki gorzej jest położony od zagrani­
cznego, choćby i ten (z innych powodów) niewie­
le zarabiał.

W wywodach szanownego przeciwnika znajduję 
jednąk pewne zboczenie, sądzi on bowiem, że ten 
sam przemysł młynarski, którego nie chce bronić, 
jest równocześnie za mało broniony. Oświadczył 
on, że projekt ustawy, nosi na sobie manię pewnej 
lekkomyślności, że według niego nie zachowano 
tych ostrożności, któreby obroty w prod«tt«<.k 
narśkieh dostatecznie ubezpieczały. Obawy te nie- 
są uzasadnione ; sądzi on, że jest to niebezpieeznem 
że pozostawiono rządowi oznaczenie w drodze ad­
ministracyjnej ważnego momentu obrotów, miano­
wicie: oznaczenie wydajności.

Przyznam śię, że co do mnie wolę ten sposób, 
gdyż oznaczenie w drodze ustawodawczej pocią­
gałoby za sobą, że musielibyśmy tu ciągle nad 
tem radzić, rokować na nowo z Węgrami, gdy 
tymczasem teraz rząd ma wolne ręce, żeby w mia­
rę zmieniającego się doświadczenia, w miarę po­
stępowania Niemiec stosunek ten oznaczać, tak 
żeby młynarze skutecznej doznawali obrony

Streszczając razem uwagi p. Kronawettera, o- 
świadczam mu, że w c a l e  n i e  p r z e p r o w a ­
d z i  ł d o w o d  u, że  p r z e z  cło  o d  m ą k i  p u ­
b l i c z n o ś ć  m a  b y ć  d o t k n i ę t ą ;  doświadczenie 
okazało przeciwnie, że w Niemczech pomimo za­
prowadzenia cła od mąki ceny artykułów żywno­
ści wcale nieznacznie się podniosły. Dowód na to 
słyszeliśmy właśnie dzisiaj ze sprawozdań wielu 
Izb handlowych. Przeciwnie możemy wskazać na 
bardzo wielki przemysł, posiadający w ruchu prze­
szło 60,000 zakładów, który tem samem i bar­
dzo wielką ilość robotników zatrudnia, przemysł 
tak rozległy, że zapewne obrony potrzebuje i za­
sługuje na nią Sądzę, że stałoby to w sprzeczno­
ści z całą ustawą, gdyby wszystkie inne wyroby 
pracy cłem obłożono, z wyjątkiem m ąki, która 
tworzy tak wielką część całej naszej produkcyi.

Pod jednym względem, to przyznaję, uważam 
cło od mąki za niedostateczne, źe mianowicie prze­
mysłowi młynarskiemu całej potrzebnej protekcyi 
nie daje. Sądzę, że rząd pójdzie dalej na tej dro­
dze, nie wystarczają c ła , rząd musi, jak  to już 
podnoszono, silną ręką wziąść się do skamienia­
łego systemu, nad którym dotąd nie panuje, do  
s y s t e m u  t a r y f  k o l e j o w y c h .  N a p r z e c i w  
t e g o  p a ń s t w a  w p a ń s t w i e  m u s i  r z ą d  n a ­
l e ż y c i e  p r z y w r ó c i ć  p o w a g ę  n a c z e l n ą  
p a ń s t w a .  (Bardzo dobrze! po prawicy.) Jeżeli tu 
w Izbie rozpoczęta zostanie walka przeciw towa­
rzystwom, które dzisiaj są właścicielami kolei, wte 
dy p. Kronawetter znajdzie nas wszystkich po 
swojej stronie. Nie będę się wdawał w szczegóły 
liczb, lecz jest to faktem, że dzisiaj austryacki 
rolnik i fabrykant m ają pana, który jest silniej­
szy od najwyższego pana w państwie, a tym jest 
kolej żelazna. Kolei płacą oni największe cło od 
swoich wyrobów, z taryfami kolejowcmi muszą się 
liczyć, żeby wogóle mogli istnieć i to jest rana 
całego naszego systemu handlowego. Gdy państwo 
opanuje ten najważniejszy środek obrotów, gdy 
uzna, że nie wystarcza potanienie produkcyi, lecż 
fC ważniejszem jest jeszcze potanienie obrotu, gdyż 
i tania produkeya nie może iść dobrze, jeżeli 
transport jest drogi, i przeciwnie przy tanim trans­
porcie nawet droga produkeya może istnieć, gdy 
raz ta idea, w Ameryce już zwycięzka, u nas się 
Przyjmie i jeżeli bezustannie nad tem pracować 
będziemy, wtedy dopiero dzieło, które teraz roz- 
Pcczynamy, będzie dokonanem. Głosuję przelo za 
cłem od mąki, jako za początkiem tych środków 
Tpbre są  ̂potrzebne dla obrony naszego prźemysłu 
(Brawo i gratulacye po prawicy).

bezpośredniem sąsiedztwie z główną widownią ro­
syjskiego ruchu antisemiekiego wskazywało,- że 
w razie, gdyby ruch t n w dalszym przebiegu 
doprowadził do emigracyi żydów —  •
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się będą w ten sposób, źe tygodniowo wyprawio­
na zostanie partya z 600 osób złożona.

Także pod względem środków pieniężnych, po-

rozmiaracb, napływ
gracyi żydów W większych trzebn-yćh do transportowania tak znacznej liczby 

. _ r - obcych żywiołów najpierw i osób, delegaci komitetu dali zapewnienie, że na
najwięcej da się uczuć w naszym kraju Władze dziś fundusze oddane im do dyspózycyi odpowia- 
nie zapoznawały tego faktu, an i nie lekceważyły dają rozmiarom podjętego zadania, 
jego możliwych konsekweneyj i już po zeszło- Wszystkie te uspakajające rękojmie odnoszą się 
rocznych pierwszych objawach rosyjskiego ruchu oczywiście tylko do obecnego stanu rzeczy. Dzi- 
antisemiekiego, zwróciły baczną uwagę na żydów, siejsza emigracya żydów z Rosyi jak w swojej 
cisnących^ się do Gahcyi, jako najbliższego i naj-1 genezie tak i w przebiegu nosi charakter wypad- 
bezpieczmejszego schronienia, lub jako pierwszej ku nadzwyczajnego, który przewidzieć się nie dał, 
etapy w dalszej wędrówce ku innym krajom, mia- którego rozmiarów i kolei dalszych niepodobna 
nowicie ku Ameryce. Pewna liczba żydów, którzy naprzód określić. Chociażby jednak wbrew przy- 
już w ubiegłym roku opuśuli R .syę, pozostawała puszczeniu, za którem dziś wszystkie okoliczności 
dłuższy czas w Brodach z powodu, że w braku przemawiają, użyte dotychczas środki ostrożności 
dostatecznych własnych środków materyalnych i i otrzymane' rękojmie okazały się niedostateczne- 
obcej pomocy, nie mogła wykonać zamiaru emi- mi, to i w takim razie wyrażane dziś obawy nie 
gracyjnego. Żydzi ci jednak zaopatrywani byli miałyby jeszcze podstawy. Wśród nadzwyczajnych 
przez komitety pomocy w potrzebne środki egzy- bowiem okoliczności i niebezpieczeństw władzom 
stencyi i nie stali się ciężarem dla ludności. Ze nie braknie dalszych środków, które w danym ra- 
swojej strony władze ciągle zwracały uwagę na zie działałyby z większym naciskiem i pewniej- 
żydów, utrzymywały ich w ewidencyi i o ile to szym skutkiem. Że chwila, w której użycie takich 
moźhwem było, wpływały na zajmujące się ich środków byłoby niezbędnem, nie zostanie zanie- 
osem osobistości i komitety, celem przyspieszenia I dbana, pod tym względem dotychczasowa czujność 

WW ^ * '.  . I władz daje zupełną rękojmię
Od miesiąca, gdy ruch antisemicki w Rosyi do-

. ,  , lOgo maja: ŚŚ. Izydora włościaninajswego stronnictwa, któreuo w  „„a Ł .
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irowadził do krwawych ekscesów, które rzuciły 
lostrach na całą ludność żydowską w Rosyi, a 

w Londynie utworzył się osobny, znacznemi fun­
duszami rozporządzający komitet pomocy dla ży­
dów rosyjskich i czynności swoje rozpoczął od 
wysłania delegatów do Galicyi, dla popierania

Kronika i
H jra i& ó w  9 maja.

Prezydent miasta Dr Weigel wyjechał wczo
emigracyi do Ameryki, napływ żydów rosyjskich raj w sprawach miejskich do Wiednia.' 
ku granicy galicyjskiej wzmógł się do takich roz- — Egzamina piśmienne pod nadzorem (klauzu
miarów, że władze widziały się spowedowanemi I rowe) dla kandydatów stanu nauczycielskiego w za- 
wcześaie pomyśleć o stosownych środkach, aby I wodzie gimnazyalnym, rozpoczną się przed Komisyą 
zfąd dla kraju naszego nie wynikły smutne na- egzaminacyjną krakowską d. 15 maja r. b., poczem 
st§psbwa. Środki te oczywiście trzymane być mu-1 przedsięwzięte zostaną egzamina ustne, 
siały w granicach, jakie zakreślają nietylko — Towarzystwo Strzeleckie. D. 7 b. m. odbyły 
względy humanitarne, lecz także obowiązujące u-1 się wybory Zarządu Towarzystwa Strzeleckiego na 
stawy. . . .  . I r°k 1882/3. Prezesem wybrany ponownie Er. Stock-

Zaraz po nadejściu pierwszych wieści o zwię-1 mar, wiceprezesem Dr Wł. Markiewicz, skarbnikiem
łA fltrn ł  w n/tnn  O im m w nA ninn m  A n dA nt u r  I rw 1 • > < .    . . '

Sprawy krajowe.
W ważnej sprawie emigracyi żydów z Rosyi 

przez Galicyę, podaje Gazeta Lwowska następu­
j ą ?  godny uwagi artykuł:

samo położenie Galicyi w najbliższem i

żydzi rosyjscy dla braku zasobów pieniężnych Jerzy Goebel, Bielak, Grosse, Dr Hajdukiewicz,’ 
stać się mogą ciężarem miejscowej ludaości, w e-1 Ant.  Łuszczkiewicz, Opid, Trauczyński, Dr Zarewicz
zwała właściwe organa do wywarcia stosownego And. Zarzycki i L. Zieleniewski. .....
wpływu na zawiązane komitety pomoey, aby nie- -  W uroczystość 8. Stanisława wykonane zo- 
tylko zaopatrywały emigrantów w żywność, lecz stały wczoraj w katedrze następujące kompozycje 
nadto śpiesznie 'wysyłały ich w dalszą drogę i I p. Richlinga: Msza na 4 głosy mieszane z towarzy- 
nie ograniczały się do wysyłania tylko młodych szeniem organów z tonu F, poświęcona J. I. Kra- 
1 silnych emigrantów, z pozostawieniem niezdol- szewskiemu —  na gradual Gaudę Mater Poloniae 
nych do zarobkowania w kraju. Gdy wkrótce po hymn na 4 głosy mieszane, 
wydaniu tego polecenia doniesienia władz po- — Dr Humbert hr. Krasiński bawi od paru dni 
twierdziły znaczny napływ żydów rosyjskich (o- w mieście naszem.
koło 3000) do Brodów z tą uwagą, że władze ro- -  W  cyrku Sidolego dziś ostatnie, pożegnalne 
syjskie me stawiają żadnej trudności emigracyi I przedstawienie; jutro wyjeżdża całe towarzystwo 
żydów, co oczywiście oczekiwać każe wzrostu ru- [cyrkowo do Koszyc na Węgry 
chu emigracyjnego władza krajowa widział* się — Br?,t zmarłej Honoraty Józefczykowei, o któ- 
spowodowaną pójść dalej w zarządzeniach, które I rej zgonie donieśliśmy w Czarne N. 104 z 6»o b. m. 
przezorność wskazywała. Zarządzono tedy, ażeby przynosi nam sprostowanie, źe rodowe nazwisko pi- 
każdy przybywający z Rosyi pociąg z emigran- sze się nie Zehentner lecz Z e o h e n t e r  
tanu wyznania mojżeszowego był jak najdokła- — Ślub p. Aleksandi-a Bandrowskiego, atysty o- 
zostali % 0isarn0̂ 0w eJS’6 emigranci I pory polskiej, z panną Julią Walczakiwną, odbył się
statniego miejsca zamieszkania. T aka sama kom I sciere "Ś&tfL JLh. ,mt  Związek ten zawarty w ko- 
trola została zarządzona u rogatek w .miejscowo-1 wato^ski. P. Aleksander Bandrowski - (Barski) wy- 
ściach pogranicznych, oraz w urzędach celnych, jeżdżą w tych dniach celem zupełnego wyksztalce- 
pełniących także nadzór, pąd, ruchem obcych ną nia swego, do Medyolańu.
granicy. Kontrola taka odbywa się ciągle, a spisy — Na sprowadzenie zwłok Mickiewicza nade- 
przybywających emigrantów są peryodycznie ze- słał p. Stanisław Dulęba do rąk prezydenta Dra Wei- 
stawiane i bywają władzy krajowej przedkładane, gla kwotę 27 złr., złożoną przez członków kasyna 

• ’ * władze w ciągłej i w Wieliczce w dniu 29 kwietnia _b. r., która to

Walne zgromadzenie Koła artystyczno - litera-1 Podczas świąt otrzymaliśmy następujące tele 
ckiego odbędzie się, jak to już poprzednio donosi-1 gramy:
18my jutro t. j. we środę d. 10  maja o godz. 6 ij I D u b lin  7 maja. Lord C a v e n d i s h  i podse- 

w o aia Koia. Porządek dzienny następujący: 1)1 kretarz stanu B o u r k e  wczoraj wieczorem, nrze- 
ezy ame 1 przyjęcie protokółu z ostatniego Wal-1 chadzając się po Phoenix parku, zostali napadnięci 

w  Za • f °  * * ;  2) Sprawozdanie z czynności [przez dwóch ludzi, którzy wysiedli z powozu, i
„ J i,Z * U r ‘. . 3) Sprawozdanie podskarbiego [zamordowani kilkoma pchnięciami w pierś i W szy-

P^ńięznego. 4) Sprawozdanie z Komisyijję. Zdaje się, Ż3 napadnięii stawili mordercom 
w  • ° r .8J‘ Preliminarz- budżetu na rok 1882 3 1 silny opór. Mordercy natychmiast uciekli. Zwłoki 

A w  ^ zycia SU? y uzyskanej z balu I zamordowanych są mocno pokaleczone. Wielkie 
misvi rar-UnnirnW w  .za l wydziału x ko- jwzburzenie. Do dnia dzisiejszego rano morderców 

^ h  ) Wnioski członków. [jeszcze nie wykryto. Krąży w ieść, że wicekról
„ ,  , . . „  ISpencer na wiadomość o tem morderstwie wypo-

Rndani. n v  i położenie dawnego Halicza, [wiedział zamiar natychmiastowego podania się do
Dr T rv ln !.6 profesora uniwersytetu lwów- dymisyi. Wszystkie stacye policyjne irlandzkie za- 

d o T z e k Ó u S  aramr r Ua ?i)rowa^zl{y ? 0 1 wiadomiono o dokonanem morderstwie. Nad odpły- 
•’ t  da^ az to}loa l e j n e g o  ruskie- wającemi okrętami zarządzono pilną kontrolę: Po- 

fn  i  &  ?  lezałt° °P?dal dzisiejsze- budki morderstwa widocznie były polityczne. Mor-
n ° Zf Łomn,cy 1 Łukv,1l g ad a jący ch  dercy nie zabrali ani pieniędzy, ani kosztowności 

u f e i n f .  ł te8° Bameą° ^ a ’tatu  przyszedł lub papierów. U wejść do rezydencyi wicekróla i
. . .  . , anijy? badan prof. W . Łuszczkie-|do Phoenix-;parku postawiono silne oddziały poli­

tic s , bawiąc jako delegat komisyi akademickiej hi- cyi. Gladstone zaraz wczoraj wieczór zawiadomił 
storyi sztuki w r. 1879 w okolicy Halicza dla stu- królowę o morderstwie. Dziś w Londynie odbywa 
dyow ciekawego pomnika romaószczyzny kościółka J się rada ministrów.
św. Stanisława we wsi tejże nazwy. Uznał on teren D u b lin  8 maja Parnell. Dillon i Davitt ogłó- 
międzyrzecza jako jedyny w tej okolicy zgodny sili imieniem ligi podpisany przez siebie manifest 
z opisami oblężeń Halicza, a kościółek św. Stani- do ludu irlandzkiegi, wyrażający ludowi irlandz- 
sława widzi być cerkwią św. Pantaleona, jedną z cer kiemu 1 wszystkim tym , którzy w ostatnich cza- 
kwi starego Halicza. Prace obu tych autorów oka- sach zwrócili się do polityki pojednawczej naiwyż- 
zały się w druku na początku 1880 roku, nie prze- szą sympatyę. Z powodu zaszłego zamachu liga 
konały jednak uczonego X. kanonika Pietruszewi-J sądzi, iż lud irlandzki czynem dowiedzie że po- 
cza we Lwowie, który stale utrzymuje w swych pi- gardzą morderstwem. Imię Irlandyi splamione bę- 
smach ostatnich czasów, że dawny Halicz leżał Jdzie aktem tchórzostwa dopóki mordercy nie zo- 
w tem miejscu nizkiem nadbrzeżnem co dzisiejszy. | staną oddani w ręce sprawiedliwości.
Otóż w tej chwili przybywa nowy dowód na po-| L o n d y n  6 maja. Wczorajsza rada ministrów 
twierdzenie opinii o przeniesieniu miasta. Prof. Sza-[trw ała dwie godziny.
raniewicz bawiąc w Krakowie przedstawił kilku |  Członkowie ostatniego gabinetu torysowskiego 
członkom Akademii rysunek planu nowej cerkwi |  postanowili wyrazić rządowi sympatyę i przyrze- 
romańskiej, odnaleziony na pustem polu międzyrze-1 czenie silnego poparcia w stłumieniu uorganizowa- 
cza w niewielkiej odległości od kośoiółka św. 8 ta-|nego  systemu morderstw w Irlandyi, jeżeli rząd 
mslawa, uważając słusznie tę ruinę jako pozostałą I obierze tę politykę. Przed powzięciem tej uchwały 
z licznych cerkwi starego Halicza, tem więcej, źelNorthcote i Gladstone mieli naradę. Słychać, że 
o mej jako tytułu św. Spasa, będącej w ruinie,[gabinet, poparty przez konserwatystów, przedłoży 
wspominają akta XVII wieku. Gorliwości to prof, [parlamentowi środki, mające na celu przywrócenie 
Szaraniewicza i jego staraniu zawdzięcza się to w a-| porządku w Iilandyi.
źne odkrycie. Za jego to wskazówką miejscowości J Wieści o zamierzonej dymisyi wicekróla zaprze- 
X. Leon Laurecki proboszcz r. g. poblizkiej Zału-1 czono.
kwi zajął się własnym kosztem rozkopywaniem za-| Irlandczycy zamierzają urządzić wielkie zgromą- 
rosłego krzewami wzgórza i po kilku dniach w koń-Jdzenie ludowe Hyde-Parku, celem potępienia za- 
cu kwietnia b. r. odszukał w głębi ziemi fundamen-| machu.
ta wschodniej części cerkwi. Słychać, że dokonano kilku aresztowań.

Na planie nadesłanym .przez niego prof. Szaraniewi-j Powyższe telegramy uzupełniamy jeszcze nastę- 
czowi oznaczone są trzy absydy i część murów ma-1 pującymi szczegółami, wyjętemi z dzienników nie- 
gistralnych, okazujące dziwne podobieiistwo do cer-1 mieekich:
kwi św. Pantaleona opodal niegdyś stojącej dziś I Zamordowanie C a v e n d i s h a  i B o u r k e g o  o 
na kościół przerobionej. Tylko mury są to z kamie-1 burzyło niesłychanie kraj cały. O krwawy ten dra 
ni rzecznych budowano, topione w zaprawie wa-Jmat rozbił się zamiar pojednania się z Irlandyą 
piennej, coby na starszą epokę wskazywało. X. Lau- ja  sytuacya G l a d s t o n a  jest dzisiaj niemożebną! 
recki zajmuje się dalszem rozkopywaniem aby przy-1 wszyscy oczekują z niecierpliwością jutrzejszego 
gotować odkrycie całości dla studyów naukowych, j posiedzenia parlamentarnego, 
któremi zapewne kóinisya historyi sztuki zająć s 'ę | O godzinie ósmej wieczór 7 .Ji —

. , , , Tnńji. vvIaVi n . r. u  niedaleko OU
J. I. Kraszewski. National Ztg. zamieszcza w o-1pałacu wicefcrola 1 posągu F e n i k » » ? * wl?° 

statnim swym numerze (nr. 205) feileton poświęco-J w części parku, najwięcej uczęszczanej. Ciała za­
ny J. I. Kraszewskiemu a wyrażający się o nesto-1mordowanych leżały w kałuży krwi. C a v e n d i s h  
rze piśmiennictwa naszego nie tylko z wielkiem u-1otrzymał kilka uderzeń w piersi i płuca, a B o u r k e  
znaniem, ale co rzecz rzadsza u niemieckich a zwła-1 prócz licznych uderzeń sztyletu wiele przerażają- 
szcza berlińskich dzienników, bardzo trafnie ocenia-jcych cięć: szyja jego jest prawie zupełnie odciętą, 
jąoy kierunek ducha i sposób pisania tego najplo-[Liczne rany, okrywające ręce i ramiona zamordo- 
dniejszego z pisarzy polskich. P. P. Lemmermayer, [wąnyoh świadczą o rozpaczliwej ich walce z mor- 
bo tak się podpisał autor feiletonu, mówi na w stęJdąrcam i. Napad jednak musiał być nagły a walka 
pie o wjelkiem zamiłowaniu literatów niemieckich [ krótka, bo wieczór był bardzo piękny a park 

na warunki sanitarne, aby nagromadzenie się tak I z d. 7. b. m , donoszę, że M. Fr., który sobie na do przekładów utworów obcego piśmiennicłpśra, na-^| przepełniony ludźmi. Jakiś chłopiec, który podów- 
znacznej liczby obcych, nie sprowadziło szkodli- majówce uczniów szkoły realnej prócbem część twa- stępnie za wielką poczytuje_zaslugę księgarni ąa,.|czaA właśme^^ wyszukiwał gniazdajitasząt, zeznał,

Na podstawie tych , .......  . . . ..r ..... .....
zostają styczności z komitetami pomocy i wyko-1 kwota w Kasie oszczędności zostanie umieszczoną, 
nywują kontrolę nietylko co do transportowania — Otrzymujemy następujące sprostowanie z dy-
emigrantów, lecz także co do ich tymczasowego rekcyi wyższej szkoły realnej: 
pomieszczenia, przyczem położony został nacisk Prostując wiadomość podaną w kronice Czasu

wych następstw pod tym względem. I rzy oparzył, już od 23go kwietnia nie był uczniom
Brody stanowiły głów ny,. ale jedyny punkt naszego Zakładu, dla tego nie łącząc się na Biela- 

zborny dla emigrujących żydów rosyjskich. Wielu nach z naszymi uczniami, błąkał się sam po krza- 
żydów uciekało z Rosyi innemi drogami i w in- kach i z pistoletu strzelał. A gdy mu w skutek tę- 
nym kierunku. Zaszły także wypadki tego ro-1 go chciano pistolet odebrać (bo zakaz strzelania i 
dzaju, że niektórzy emigranci, dostawszy) się do bawienia się prochem na majówce i u nas od da- 
Galicyi, opuszczali na pewnych stacyacb kolej i lwna istnieje), przyrzekł nie strzelać, oddalił się na 
zachodziła obawa, że żydzi ci osiędą w kraju bez bok i zagrzebawszy sam w ziemię proch zwilżany 
dostatecznych środków utrzymania. Wskutek tego rumem, tak go na uboćzn niezręcznie podpalał, że 
wydane zostało do władz powiatowych nietylko mu wybuchając część twarzy oparzył. Możnaż tń  za- 
pogranicznych, lecz wogóle ws.bodnio-galicyjskich tem zarzucać zgodny pożałowania brak nadzoru," 
polecenie, aby baczną uwagę zwracały na takich I że jakiemuś nie-uczniowi, mimo danych mu prze- 
emigraptów, a w razić, jeżeliby niektórzy Z n ich lstróg , z własnej winy a nie- w zabawie z nieostro- 
zamierzali choćby chwilowo tylko pozostać w kra- żnymi kolegami, gdzieś na uboczu zdarzył się na  
ju, poleciły najsurowiej, by bez wiedzy i zezwo-1 naszej majówce powyższy--wypadek.-? ,£ ,
lepią władzy nie ważyli się opuszczać swegol _ W zastępstwie D r Lenartowicz.
chwilowego miejsca pobytu. : Zezwolenie to otrzy- — Przywiązanie psa. Słynna amazonka cyrkowa
mają wszyscy, skorp oświadczą, że udają się do panna Loisset, o której przypadkowej śniięjrci do- 
Brodów celem dalszej ekspedycyi do Ameryki, nieśliśmy niedawno, zwykła była odbywać sama. je- 
Tak daleko posuwają władze przezorność, że sko- dna dość dalekie przechadzki po Baryżu w towarzy- 
ro tylko wyruszyć mają żydzi ź tej kategoryi do stwie jedynie ogromnego „buldoga," który hjjrł naj- 
punktu zbornego dalszej ekspedycyi emigracyjnej, wierniejszym jej przyjacielem i groźnym, obrońeą. 
otrzymują zaraz o tem uwiadomienie władze po-1 Szedł on zawsze tuż za swoją panią , i biada temu, 
lityczne powiatów, przez k !óre droga emigrantów I ktoby się był ośmielił impertynencko przybliżyć dó 
wiedzie, a to w celu czuwania nad tem, aby nikt I niej. Po śmierci panny Loisset, nieodstępował CB 
bez potrzeby z obranej drogi nie zboczył. Cho ljej zwłok, szedł za niemi na cmentarz I  wyciem 
ciażby zresztą mimo tej czujności niektórym wy- objawiał nieutulony swój żal; rP o  pogrzebie: przy- 
chodźcom powiodło się ujść kontroli i puścić się chodził on jeszcze przez trzy dni z kolei w godzi- 
w głąb krjju, to. i tam wobec wydanych rozpo- nach przedstawięjiia do cyrfi|. 1 ćżękał tóki pani 
rządzeń władzy krajowej, wszyscy znajdą się pod jego nie wyjdziej/a
równie ścisłym nadzorem. śliwie. W reszoieSczwarte^cdniaijBż nie przyszedł

Podane powyżej w zarysie zarządzenia władzy i odtąd zniknął zupełnie. ; j ) 
krajowej powinny wystarczyć do usunięcia z w ielu1 " ' -- -1 - ■•
stron wyrażanej obawy, źe emigracya żydów, pro­
wadzona bez dostatecznego dozoru i zorganizo­
wana tylko co do . młodych i silnych wychodźców, 
skończyć się może na przysporzeniu krajowi na­
szemu żywiołów niezdolnych do zarobku a tem 
samem stanowiących ciężar dla społeczeństwa. Fak­
tem jest, że jeszcze w ubiegłym roku komitety 
pomocy w Brodach zaopatrzyły wielu starszych 
wiekiem emigrantów żydowskich w potrzebne środki 
i wyprawiły ich napowrót do miejsca dawnego za­
mieszkania.

Delegaci komitetu angielskiego, który dziś głów­
nie emigracya żydów kieruje, stanowczo złożyli 
oświadczenie, że zajmą się wytransportowaniem 
wszystkich żydów rosyjskich, bez względu na wiek, 
płeć i siłę, a nie ma żadnego powodu powątpie­
wać o ścisłem dopełnieniu tego zobowiązania.

Właśnie w ostatnich dniach komitet pomocy po­
wziął postanowienie, które jeszcze więcej ułatwi 
wykonywanie kontroli i uregulowanie transportów 
emigracyjnych. Transporty te wychodzić będą tylko 
z Brodów, a nawet ci żydzi rosyjscy, którzy w licz­
bie około 1500 dostali się do Lwowa i ztąd za­
mierzali wyprawić się w dalszą podróż do Ame 
ryki, odstawieni zostaną do Brodów, gdzie obec 
nie znajduje się kilka tysięcy żydów, czekających 
na dalszą ekspedycję. Transporty dalsze odbywać

E.etn| teatr krakowski.
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kładowej A. Hartlebena w Wiedniu, że zbogaciła[źe widział w oddaleniu około 200 kroków kilka 
literaturę niemiecką wydaniem przekładu-wyboro- J bijących się osób, co jednak nie zajmowało go 
wych powieści J. I. Kraszewskiego. „Mytem wyda-.[dłużej,; ponieważ sądził, że to jest bijatyka kilka 
e nam się dzisiaj, że Calderon napisał 220 o ryg ia  pijanych ludzi. Ujrzał wreszcie, że dwóch z tych 

nalnych sztuk, tak pisze dalej autor feiletonu, ale [ludzi upadło, a reszta skoczyła prędko na wózek 
cudem nazwać należy niemal to , że Kraszewski|i odjechała w przeciwną stronę Dublina. Policya 
w przeciągu 50 lat napisał 250 powieści zapełnia-1 przeszukała cały park, ale nie znalazła żadnego 
jących około 450 tomów. Ale Calderon nadto w ze-[mordercy. Lewe r a m ę  C a v e n d i s h a  zupełnie 
stawieniu z Kraszewskim woale nam nie imponuję,[kt^żąskąne; Jednemu z lekarzów zdawało się 
bo żył w czasach spokojnych i nie miał do walczę-[w pierwszej chwili, że czuje u Bourkego słabe u- 
nia ani z zewnętrznemi ani wewnętrznemi burzami.[derzenia pulsu. Z kosztowności zamordowanych 
Kraszewski natomiast musiał walczyć i cierpieć, z a - |n :C nie brakuje.
nim doszedł do zwycięztwa.¥ Dalej podaje autorJ I d o  południa w niedzielę nie aresztowano jesz- 
biografię Kraszewskiego a w końcu cbarakterysty-|cze nikogo. Przeszukano każdy zakątek Dubli- 
kę i pisarza i dzieł jego i :.oto co o nim powiada: [ na, całą Irlandyą 1 statki parowe, ale ; wszelki© 
„Kraszewski pracuje jak  najprostszemi środkami ł|pPszukiwania były bezowocne. Lekarze skonstato- 
dla tego też skutek jaki Osięga, jest porywającym[ w ali, że zamordowani Otrzymali kilka pchnięć 
i trwałym. Jest on realistą, ale. realizm jego nię[ sztyletem w samo serce, co musiało sprowadzić 
jest tak pełnym, jak Turgeniewa, który dla Rosyari[ natychmiastową śmierć. Na twarzy C a v e n d i s h a  
ma to znaczenie, co Kraszewski dla Polaków. Kra-[maluje się spokój i boleść, ale rysy B o u r k e g o  
szewski jest patetyczniejszym, namiętniejszym i sen-1 są zupełnie zmienione. C a v e n d i s h  nie odgrywał 
tymentalniejszym; fizyognomia jego jako poety ró-J nigdy przedtem żadnej politycznej roli w Irlandyi 
wna się Jokaiowi. Kraszewski jest artystą i piasty-[a B o u r k e  był podsekretarzem dla spraw Irlandz- 
cznie jak rzeźbiarz modeluje swoje utwory, Wielką [Mch stanu od r. 1868. Bourke liczył lat 50 i był 
staranność okazuje JŁuddawaniu miejschivego ko- [kawalerem.
lorytu, który jest zawsze żywym i chafakterysty-1 Korespondent N. fr. Presse donosi: Miałem 
cznym. Lubi refleksy e wplatać do akcyi oraz z filo-[właśnie rozmowę z naczelnikami partyi irlandzkiej, 
zoficznego stanowiska badać mądrość życia. Z pism | Wszyscy na wiadomość o tem morderstwie zastali 
ego, lubo wolnych od wszelkiego szowinizmu, bijeJ jakby gromem rażeni i oświadczyli, że zbrodnia- 

nieograniczona miłość ojczyzny i jak najczystsze za-[rze wraz z C a v e n d i s h e m  zamordowali naród 
miłowanie ludzk#ci i t. d." ' ; I s- M  irlandzki a przynajmniej jedno jego pokolenie.

W  końcu wzjrwa autor swych rodakó/w do  pófj Naczelnicy ci obawiają się reakcyi ze strony An- 
ważnego zajmowania się pismami naszego, nestora. |  glii, a zresztą przerażający ten fakt zaszkodzi im 

; ' ; . . '---------- : ( |  j  [także w Ameryce, Australii i wszędzie. Nie wie-
Donoszą nam z Warszawy, że naczelne kierów-jdzą co mogło być powodem morderstwa, ale przy- 

nietwo jgeha objął pvWalery P r z y b ó r  o ws k i ,  po -| puszczają, że zbrodniarze mieli tylko zamiar za- 
wieściopisarz, oraz p. S z c z u t o w s k i ,  red. działu|mordowania B o u r k e g o ,  a  tylko przypadek, że 
politycznego w Nowinach. P. Piotr N o s k o w s k i  [C a  v e n d i s h był razem z B o n r  k e m ,  stał się 

nadal podpisywać będzie dziennik jako redaktor [przyczyną jego śmierci. Zapytałem icb, czyby liga
krajowa nie mogła wyśledzić zbrodniarzy. Odpo 
wiedzieli mi jednak, że liga nie ma żadnego zna-

Chąmpagny. W Paryżu umarł w sobotę hr. Cham-1 czenia w Dublinie; gdyby morderstwo popełnione 
pagny, członek Akademii francuskiej, publicysta i [było na wsi, wyśledziłaby ich z całą pewnością, 
historyk, urodzony w 1804 r. w Wiedniu. Zmarły choćby się sprawcy w najskrytszych zakątkach 
był drugim synem p. Champagny, znanego ministra|ukrywali. P a r n e l l  oświadczył, że dzieje Irlandyi 
z czasów pierwszego cesarstwa, którego Napoleon [nie zapisały nigdy ani jednego mordu dokonanego 
mianował księciem de Cadore" (1809). Nie biorąc nożem. P a r n e l l  i ś c i  przygotowują się na zupełną 
czynnego udziału w polityce, całe swe życie poświęcił | reakcyę,  ̂i na zmianę kierunku politycznego od 
pract tak naukowej jak i publicystycznej. Pod | kilku dni obranego.
względem przekonań politycznych należał on doj Do godz. 5ej w niedzielę, nie wpadnięto jeszcze 
przyjaciół i zwolenników Montalemberta, biskupa | na trop morderców. Rząd wyznaczy wielką nagrodę 
Dupanloup i innych katolików liberalnych. Prócz [za odkrycie tychże. Obywatele przygotowują 
wielkiej ilości broszur, rozpraw i artykułów, pozo-1 meeting^ celem wyrażenia oburzenia swego. Człon- 
stawił większe, przez uczonych cenione dzieło p. t. Jkowie ligi krajowej, wyrazili telegraficznie swoje 
.’Histoire des Cesar s. Hr. Champagny został wybrany I oburzenie dodając, że zbrodniarze chcieli tylko 
do Akademii (1869) na miejsce wielkiego mówcy [ Burkego zamordować.
Beryera. Jemu przypadło zadanie w kilka lat pó-1 National Ztg p isze, że mimo licznych szczegó- 
źniej powitania w tem slynnem gronie nieśmiertel-[łów doniesionych, wiele jeszcze zamilczono faktów, 
nych wielkiego uczonego Littrógo. Hr. Champagny | N. fr . Presse podaje jeszcze następujące tele- 
umarł zostawiając po sobie ogólny szacunek i ża l'gramy:
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żyto od —•— do —•— dr.; jęczmień!

L o n d y n  8 maja (godz. 8 min. 22 rano). Rżądlstona wyraża swą obawę, że większość liberalna 
ma już obecnie dowody, że stronnictwo fenistów, [może się rozpaść. Dzienniki takie, jak  Intransi- 
cbciało nie tylko samego Bourkego zamordować, Igeant upatrują w tem zajśeiu sprawiedliwy odwet
celem okazania swej siły w Irlandyi i dowiedze Iza ucisk. Jeden z dzienników pisze, że Gladstone __
nia, że chociaż Parnell wstąpił na drogę pokojową, I ociągał się z nominacyą Cavendisha, ponieważ I złr.; owies od złr. O 
to jest jeszcze inna potęga tajna, która tego nie Jobawiał się, że Cavendish nie jest lubiony, "1“ l — «*-
zrobi. Podczas procesyi sobotniej w Dublinie, zwró-llord Hartington nalegał na nominacyę swej; 
ciły uwagę ’policyi dwie osoby, wypytujące się, I Lord Fryderyk Karol Cavendish urodził
który z dwóch panów jadących właśnie powozem, 11836, i był drugim synem ks. Devonshire. p 0- |do  _-*— złr. — B e r  li 

lordem Cavendish. Osoby te są zupełnie po 
e, podług zeznań świadków do tych, które
okonanem morderstwie odjechały. Więcej nie . fl- . . .  . . . . ____ __ __________

udało się dotąd dowiedzieć. Wiele osób a między J żęcego. Rodzina Cavendischów należy do najstar- 15& kilogram. 68 25 złr.} ojti rzepakowy 69 
niemi i lord Karol Spencer widziało zdaleka sza-lszych i najbogatszych rodzin angielskich. Już sam Izłr.; apitytns —•—' iłr. — W ro c ła w : pszenica 
motanie się kilku ludzi, ale uważało je za zwykłą I pałac Devonshire w Londynie i samo opactwo [—•— złr.; żyto o w ie s w —.* 8p|.
bijatykę. Karol Spencer chciał nawet udać się na I Chatsworth w Derbyshire, mają ogromną war-1 rytns ~ * ~  s * .; kuktirndza . z ł r . ~  K o lo n ia  
miejsce boju, ale towarzystwo otaczające go w o-|tość. Rodzina ta żyła już, jak świadczy hi story a I pszenica —w  złr.
wej chwili odradziło mu ten krok. Dopiero w chwili I od r. 1066 w Anglii; nazwisko Cavendish przy-1
kiedy pułkownik Caulfield i kapitan Greaurex zna- I brała jednak zapanowania Edwarda U ; John Ca-1 Koszta transportu za 100 kilo tbozs . . .  
leźli zwłoki, krzyknął jakiś ozłowiek: „mórder-1 vendish, wyższy sędzia angielski, został podobnie s Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cut V ltm kw m  
stwo!“ i uciekł. Lord Cavendish żył jeszcze parę I jak teraz potomek jego, przed 501 laty zamordo-1 do Wrocławia 1 mcrk ę d S  feoigów mTWowa do 
chwil. Bliższe oględziny ciała jego wykazały, żelwany w powstaniu w r. 1381. Tytuł barona otrzy-1 Krakowa 96 centów. ’
odniósł 8 ciężkich ran. Na prawem ramieniu sze-lmał najstarszy z rodziny Cavendishów w r. 1605; 
roką dziurę, dwa pchnięcia na prawej łopatce, dwa I tytuł hrabiego Devonshire w r. 1618; a tytuł 
w piersi, jedno w środku na plecach, jedno na I książęcy w r. 1694. Pierwszy z tej rodziny, któ- 
szyi, a jedno pod lewem żebrem. Lewe ramie I ry otrzymał mitrę książęcą, był jednym z dowód- 
jest prawie zupełnie odcięte, zdaje się nożem zbó-jców w rewolucyi z r. 1688, i jednym z siedmiu, 
jeckim (Boviemesser). Bourke ma 11 ran prawie I którzy podpisali zaproszenie, wysłane do księcia 
takich samych jak Cavendish. Rany te dowodzą, żejOranii celem obalenia Stuartów. Wszyscy członko- 
modercy napadli swe ofiary z tyłu z całą wście-1 wie rodziny Cavendishów bez wyjątku, stali w sze- 
kłością i okrucieństwem, bo o mało trupów w ka-lregach liberalnych whigów od 200 lat. Ojciec za- 
wałki nie pokrajali Donoszą właśnie, że dwóch I mordowanego liczy obecnie lat 75. Lord Fryde- 
mężczyzn troskliwie przypatrywało się procesyi, I ryk Cavendish miał za żonę Lueyę Karolinę, 
w której brał udział Caveudish; polieya i jakiś I córkę hr. Lytlletona. Zamordowany piastował licz- 
świadek sądzą, że mężczyzn tych mogliby poznać. I ne godności w kraju; dnia 4 b. m. został miano- 

Oburzenie w Irlacdyi i Anglii przechodzi wszel-1 wany szefem sekreteryatu dla spraw irlandzkich, 
kie granice. Irlandczycy utrzymują, że żaden ir- la  5 b. m. udał się do Dublina w celu objęcia po- 
landzki związek polityczny, ale jacyś cudzoziemcy I Sady. Dotąd nie zajmował się wcale sprawami ir- 
dokonali mordu. G la d s to n e  dowiedział się o Ilandzkiemi. Za godło przyjęła rodzina Cavendishów 
tej-zbrodni w czasie uczty u ambaśadóra hr. Ka-lśłówa „Cjavend'o' tutus“ co znaczy: „bezpieczny bó 
ro ly . Na wczorajszem posiedzeniu Rady ministrów I przezorny." , ...
zapadła decyzya, że Rada udzieli parlamentowi I Tomasz Bourke byl sekretarzem dla spraw ir 
dzisiaj popołudniu pewnych objaśnień, poczemIlandzkich i przebywał stale w Dublinie. Był on 
zostało posiedzenie parlamentu odroczone na jutro. I bliskim krewnym hr. Mayo, który-w r. 1872 jako 
Times potępiając łatwowierność Gladstona podaje I wicekról Indyi został zamordowany, 
następujący artykuł: „Gladstone musi teraz bez-1 Oba więc zamordowani należą do rodzin, któ- 
zwłocznie dowieść wobec parlamentu, że rozumie I rych członkowie już dawniej bywali ófiarami mor 
kwestyę irlandzką ; musi zerwać z kliką, która|derstw politycznych, 
intrygowała przeciw Forsterowi i zmusiła go dó

T c l e i M m y  z b o ż o w e  Qwuiy Ltcowskiejlizi&in powiatowego w sprawie zapobieżenia osie- 
r l0 * 5 ^ ' ~  W ied eń :  pszenica ll-25Ą p |d lau iil się żydów  ̂ rosyjskich w Gąlicyj.

-  - ,  j   ̂ ,Bw,Pdly 9 maja. Bawi tutaj wysłany przez Na
y":— mt.; kukurudza od ta .  O*-— do O*— I miestńictwo komisarz, w celu dokładnego rozpa 

do O ^ z h : . ;  okowita I trzęnia się we wszystkich szczegółach napływu

B e r lin  9 maja. 
kouaisyakowisya sejmu prowmcyonalnego finlandzkiego 
uchwaliła pozwolić żydom osiedlać się w Finlan-  _ . . . r Się ... ___
dyi i prosić gubernatora o udzielenie im 16-mie 
sięcznych kartek pobytu. Osadnikom wolno też 
będzie wybudować sobie synagogę w Helingforsie 

B e r l i n  6 maja. Fbss. Ztg otrzymała wiado 
mość z Petersburga, że niektóre z największych 
banków zerwały stosunki z Petersburgiem i ścią­
gnęły swoje należytości, bo niebezpieczeństwo dla 

[osób i własności wzrasta w Rosyi ‘ ustawicznie 
I Wyszedł świeżo rozkaz, zakazujący oficerom po 
karą wydalenia ich z wojska, donosić o fortecac 
i sprawach kolejowych.

8 60 - — ieczM eńn&l "  9 maja. W Egipcie zbliża się coraz
62—68 kilo. 7*60 10 30, owies na 41 — 43 kilne* I bardziei katastrofa. Chedyw nie chce potwierdzić 
-  7 75 8 20; kukurudza nowa na 74 k il po 7'20 | 3  1 ^ !!! . ' stara się o przychyl

i x i  2 maja. (Targ gboiowyj.
Piswmno za kilg- po 115(̂

-  3 — na 80 kilgram. po 1295 —
żyto aa 70—72 po 8 30 — ~

13‘-

I — 7 30; proso pó 5*90 — 6*15; rzepak
—■ ; Olej po 34'------34*50, spirytus po 30.75
31.— złr

no 13 2 5 ln0^  państw zagranicznych. Fałszywy prorok 
«« an 7.6 I ńl °h d i został zamordowany, a wojsko jego po 

‘ bite przez oddziały egipskie.
L o n d y n  9 maja. Forster objął napowrót po 

sadę sekretarza stanu dla spraw irlandzkich i o 
trzymał już nominacyą. Powołanie Forstera wska 
żuje, że rząd porzuca program ułożony przed za 
macheni, a przygotowuje się do wystąpienia ener

W rocław 2 maja.
Płacono za pszenicę starą po 22-20 marek, żyto 

po 84 funt. po 16*30 m* owies nowy po 14*90 m., 
rzepak na 150 fnt. netto po —W  m., olej po|PM*vw,„, .»

Z  m,eJ8Ca P° 4ó*70 m., kuku-1gicznego. Manifest Parnella, wystosowany do lu
P *du irlandzkiego, nader korzystne wywiera wra

*djr*tP*I w S ris le  .la iM ta s a *  
S#ną a i

a ia  jH k a

N A D E S Ł A N E .  (1112-4-6)

Objaśnienie
dymisyi. Członkowie tej kliki istnieją także w ga 
binecie. Gladstone musi wreszcie zrozumieć, ż< 
celem agitacyi jest niezależność Irlandyi, któraby 
była wrogiem Anglii pod protektorem Stanów 
Zjednoczonych. Należy poczynić w kwestyi ir­
landzkiej wszystko to, co Forster doradzał, gdyż

G t i p i i a r s l w i  h m m \  i p r z e m y s ł .

Komitet Przemyskiej wystawy rolniczo-prze-1

do urzędow ego kursb la tu  g i e ł d y  wiedeńskiej] 
przez JÓZ. K o li  na właśnie opuściło prasę. 

N iezbędne dla

żenię ; dzienniki jednak piszą, że istniejący w Ir 
landyi spisek tajny, będąsy w stosunkach z Ame 
tyką, silniejszy jest obecnie od Parnella. North 
eote zapewnił Gladstona, że naczelnicy party i kon 
sęrwa.tywnęj postanowili wszelkiemi siłami wspie 
rać rząd we wszystkiem, co on tylko przedsię 
weźmie w cęln zwalczenia przesilenia.. Pall MaU 
Gazette, utrzymuje, że amerykańscy Fenianie by" 
mordercami. Gazeta Saint James pisze, że Par- 

i Dawitt mimo najsilniejszej protestacyi ze 
swej strony,, są odpowiedzialni za morderstwa, 
gdyż oddawna propagowali zerwanie unii i zni­
szczenie hegemonii angielskiej w Irlandyi.

L o n d y n  9 maja. Wszystkie pogłoski o no 
minacyąch w miejsce zamordowanego Cayendmyślowej zawiadamia P. ,T. Wystawców, i f  po- (330 str.) B ilanse do końca tóarca 1882. DÓ-, . - . ,  x- , t , -

Gladstone Drzekonał sie iak wielki nonełnił błąd, 8̂ anowił całą kwotę, jaką  ze sprzedaży losów u- chody k o le jow e według tygodni i dz i es j ę . c iodnio-1nważać  m ę|na za domysły dziennikarskie 
upatrując w sprawie irlandzkiej kwestyę socyali-1 zyB̂ a> na zaknpnp fantów do losówańią, że we. K ażdy  p a p ie r  om ów iony pod w a ^ l ę d e i i i |^ ^ ^ ęg5 * ^ tP ^ 0!®,»:^ . ofi.arŁ  ż«nprd°wane zo-

j . . .  J .  . . .  7 -i V ,  1 97.DOP1 l l iv tn .  hA flaiA  n a  T o trn n n n  b r . i n w w h  a w r n .  I p o c z t ąwybuchła wielka rewolucya polityczna; należy się ^ ce*>7 a^ M z i ę  na zakupno krajowych wyro 
chwycić najsurowszych środków, aby skutecznie I bów przemysłu fabrycznego, rękodzielniczego, do 
ukarać zniewagę ustaw. Pod tym tylko warunkiem I moweS° 1 Pra°y kobiet, 
może się gabinet spodziewać przebaczenia.

L o n d y n  8 maja, godz. 9 rano. Standard 
pisze: Okropne to morderstwo zmieniło całą sy- 
tuacyę. Na nieszczęście porzucili ministrowie w ze-

pracy
Z Komitetu 

wystawy rolniczo-przemysłowej w Przemy ii u.

Cena w W i e d i i i n  1 
1 złr. 5 cent.

R o d a k cy a  „D er R a p tta lis (“ w  W ie ­
d n iu  I . K o h lm a r k t O.

W ie d e ń  8 maja.
Na dzisiejszy ta rg  przypędzono wołów galieyjskieb I

NADESŁANE.

(716-5-6)

. . . . .   . . . . . . .  Czytelnikom Czasu chcącym kupić piękne złotej
uecvzva leanaa " ŁiSVS-im razie I ł bukowińskich 1000, węgierskich 1700, niemieckich l i  srebróozcoorfcL nolerfliwiAWJiiiurkiftrasse’V 'ńa-i?ccyzya jeanaa. .. ----- o v  — 1  ou uw u», on złr., osobliwszvnh I nraaniv n  ., o » na

tygodniu me da się przebaczyć. I dwie partye B8 złr.; węgierskie 51 do 54 56 I ronniw 1 j • ! , 7 ńOjteńsze y  monąrchii, — I
Gladstonowi nie pozostaje nic innego jak tylko I osobliwsze 57, do’ 58, 60 złr.; niemieckie 53 do S siw ied A ń  ? .a”10 darmo i opłatnie. Kto zwidzą

dymisya; jeżeli jednak nie ustąpi, w takim razie 60 złr. ’ ’ IU0miec,ae 63 do 5 8 ,| W,edeń, powimen tam knpid towar.
będzie musiał dowieść narodowi, że stanął na wy-1 Wszystko sprzedano, 
sokości sytuacyi. Mani fast P a r n e l la  może jestl IP. Amirouńcz & K. Sckels
szczerym, ale czy Parnell i jego zwolennicy są je-1 * — ---------_
szcze potęgą w Irlandyi, czy też po za ich pieca- j W l e d r ń  8 maja.
mi istnieje jaka potęga tajna ? Daily A ^  piszą: A  • k o w l t n .  Na nawom targowisku w sobotę I
Gladstone będzie umiał stłumić przesilenie, a Anglia stosownie do zapowiedzi naszei, cena Dodniosła sin 
uczci najlepiej pamięć zamordowanych, jeżeli na-|do  32*50— q̂o.-tk . „ . .  v «l

Gaf i  Stierbtick.

Ostatnie wiadomości.

I zawieszenia sądów przysięgłych irlandzkich. Da- 
I witta musiała poljcya hronić wozoraj na ulicy oi 
| rzucającego się pa niogo pospólstwa.

\  : ■' >

Telegramy biura koresp.
W l e ł e A  9 :m aia ,»1TzbiA doiH iiAm or.j.a , -

AWMn- mlUffireK pokrycia kredytów pacy-
Pkaęyjnych. Z kwoty przypadającej na Przedii 
tawię 5,831,000, mają być pokryłem i z akty­
wów wspólnych, reszta wynosząca 9,055,200 rentą 
papierową 5n/0. W Izbie deputowanych dalszy 
ęiąg rozpraw nad taryfą celną. Mniejszość żąda 
porównania ceł na wełnę i wyroby wełniane z wy 
sokością ceł niemieckich. Wniosek mniejszości 
uzasadnia G o m p e r z, Deputowani.

j  * > - ' • ------------■ 32-75 złr ; dziś przy dość ożywionym no­
dal będzie się starać o zwolnienie Irlandyi od ży- pycie właściciele towaru nie odstępują od 32*75 złr I k r a k o w ś k i A ^ ' - ,

Daily Telegraf i inne . . . ___ . __
aby rząd wytępił przedewszystkiem żywioły re-

 ■ *  - j - __ ,twxłx, większość
udowadniają, że przedmioty 'te wprowadzane by- 

, RftJĄ,W małej ilości, a cło od nich podniesione
Dowiadujemy się z Wiednia, że sprawa Teatru i « 7 f S4r -°8̂ eczn.ie. w s*°8?nk? dft taiyfy. z r. 
»1»™.ir,.n.n — ł- już w stanowczą faże. i I f t  ! j m.n!eJSzo. ^  Jy ik 0 interesu

Jak nam
dzienniki tutejsze ż ą d a j ą mi \ ł* si« $ ! &  ^  ż ^ c h o S * 11  k ^ ’ Wn\°SkUiwszvstkiem żvwiołv ra-1 mąi-szerw 46*50 »*ir n.  n„i «*•>.n® I spraw wewnętrznych sesya wszystkich referentów I - ’ .°P°?ycya w końcu glosowaś będzie

wolucyjne w’ Iriandyi. Manifest P a r n e l l a  możejlpieó-wrzesień 48*60 mrk. — B eT un , 6go” maia* Iwa sproi- J l b ^ T u t r ^ u r e ^ ^ k 6^ 2'6! ^ * '  •r^ d'11 łF^;1®§r- J - - - I * bs 0 maja; lwa Teatru naszego miała być rozbierana i osfa-ł • " trzyjhUje, że cło od najważniejszych przed-
HA 08dra I tlCCZDlO zdoCydoW ^D^ M oźllS ■■ I Iflio tow  ZOStfliło - nfllpipoiA  riAtlxx T x r^rc fr rn nAm WmbiaTbyć szczerym, ale morderstwa dowodzą, że tra­

ktat zawarty między Parnellem a rządem, nie zo 
stałał dotrzymanym.

F o r s t e r  ofiarował S p e n c e r o w i  swe usługi. 
Naczelnicy stronnictwa konserwatywnego odbyli 
wczoraj konferencyę i postanowili wspierać rząd 
w obecnem przesileniu.

4/o 3o«“ ' V n* —  mrk., n .  o c r
wiee-lipiee 48*30 aurk,, na sierp.-wrzesień 49 75

[Puryż, 6 maja: na ton miesi** 61 50 fok., na 
wiec 61*75 — i— -  -j— • -*  * -■

I miotów zostało^ należycie podwyższonem. Wszel-

wrzesień-grudzień 57*50 fok.
d •  ń , 8 maja: aa ICO Wic i  elem 

■ dworea 15 25—15*50 ab. „  T r y a « t  6va ma 
P » s* y i 8 maja. Wszystkie dzienniki tutejsze I ja : *a 100 Wio bea cła: 9*50— 9 70 sb --  Br 

potępiają zamach irlandzki, dodając, że g a b i n e t ! a ,  6go maja: aa 50 Wio 6 95 awk. — H a a -  
G l a d s t o n a  wkrótce upaść musi: Journal rfe.«|burg, 6go maja: w Węiseu 6 90 mrk. na mai 
Debate utrzymuje, źe sytuacya ministeryum jest 17*— mrk., na sierpień-grudaień 7*60 aw k!*-^nt- 
tem bardziej niemożliwą, bo optymizm urzędowy I w er pi a, 6go maja: aa 100 Wio 17*— frk — No 
jeszcze nigdy do takich, jak teraz nie doszedłlw j Jork, 6go maja: aa galonę VI. et. nanl w R  
rozmiarów. Bepublique francaise zapytuje się czy I ladelfli 71/, et. pap. 
morderstwa zamieniają się ju t w. obyczaje polity-

^ - 1  W « - r H , W t a , r 2 j ' , i ! 5 S S ' ^ • v ^ 0T Oi a, . ^ ka®“ . zezw^enią Wę- 
będzie pomyślny, tem bardziej, że wszy-1  ̂ najwyższe cła były dąremne i dla tego rządc*or-

fok, na lipiec-sierpień 61*75 fok., na
sprawy _

władze krajowe wydały korzystną1 
chylną opinię.

Telegramy własne ^tJzasu>

nr7„  i ńątązić się na nieprzyjęcie całej taryfy
• przez Węgrów*. Po oświadczeniu się sprawozdaw­
ców, wniosek mniejszości odrzucono 161 głosami 
przeciw 152 a pozycya taryfy przyjęta podług 
wniosku większości.

9, .mają, Wiener Ztg. zamieSZCza za- 
mianowąnie radcy namiestnictwa w Lincu tnargra- 
biego Baqnehemr adcą dworu i kierownikiem rzą-

czne 19 wieku? Gladstone wyrządził wielką szko 
SiicU  będąc przyjaźnie usposobiony dla Glad-

*) Notowania wciąż jeszcze nie dochodzą!

Km  pieniędzy i papierów publ.
H r a b ń w  9 maja.

Euble papierowe rosyjskie za 100 rs. 
Bubel srebrny obrączkowy .. . . , 
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dnkat ważny < ...................................
2 0 -fra n k ó w k a ..................................   .
fmperyał ważny . . . . . . . .
orebro austryackie za 100 złr. . . . 
Kupony srebrne płatne za 100 z ł r . . .

U
5 8W tH
% g

Listy zastawne i  oibligi 
6?ś pożyczka krajowa galicyjska. .
Ąbljpcy® indemnizacyjne galicyjskie 
4?ś listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5$  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6?ś listy „ banku hipot. .

listy dłużne galic. zakł. włość. . , .
5< listy zast. gal. zakł. kred. wło. ża 100 złr. 
c / ®an^u hipot. gal. z pre. lOłś

“ s(y zas<:- „ ,  zwrotne za 40 lat
o /, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6jś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

. za 36 lat, banknot, źa 100 złr. w. a. .
6jś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
lyt listy zast. g, z. kr. z, w Krakowie, zwrot 

za "O lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
T ,  ^ staw ne Król.Pol.zr.1869 [ .  100 rubli] 

hsty likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
A/ccye kolejowe i  bankowe.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
» Lwowsko-Czemiowieckiej .  200

» banku hipot. we Lwowie „ 200
'  banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa
Losy miasta Stanisławowa.................................. * *

a
■fg
a l■g i w *»
§s
§•§ m a

o*s

120 50 
1 56 

58 25 
5 59 
9 50 
9 75 

100 —  

99 50

101 -
100 50 
92 —

100 -  

1101.75 
102 -  

94 —
101 25 
99 —

100 —

100 —

102 —  

98 75.-* 
&5 50 g

310 -  
172 -  
315 -

19 25 
22 50

122 -  

1 68 
59 -  
5 69 
9 60 
9 87 

100

102 -
102 -

94 -  
101 —

103 — 
103 —
95 50

102 50 
100 60

100 -

102 -

103 -

105 — 
100 75# 
87 - g

312 -  
174 -  
325 —

20 50 
2450

wega i ustawa o pożyczce dla banku krajt^ęS' ^
uzyskaly sankcyę; równocześnie zątwjerdziło mint IIcka_______ _____  _______  ____ _

i wy-
... , - nie byłoby przy­
brało takich rozmiarów, gdyby w stanowczych

sterstwo statuta Banku. Wydział kraiowvVakmm, i, znawców. Dr
Inikował rządowi p r z e d a t a J i e m e P l^ ó ń an ie , żc nieszczęście

W ie d e ń  8 Maja
Donau -Dampfsoh. - Ges. 525 złr. 5* 

210 Elżbiety  M a Pdiistióa.
4%% Renta papierowa . . . . .
4%*/# „ srebrna.........................
fV. n złota -.  ------- . «...
4V,V, Losy z roku 1854 po 250 th.
4% „ „ I860 „ 500 „
4V. , B 1860 V 100 *

i, 1864 „ 100 ,
i * n  i* 00 „Losy Cemo.Renten . . . .  
ObUgi indem nizacy jne .

76 75
77 70

95120 10 
131 50 
134 50 

i 174 75 
173 —

Czeskie 
Bukowińskie

10'/, podat

Morawskie . , .
Niższo-anstryaokie
Wyższo-austryackie 
Szląskie . . . .
Styryjskie . ,L, .
Siedmiogrodzkie .
Węgierskie ........................
Węgier, z klauz. 1867 . „ "
5‘Ą Oblig. poż, kolei węgierskiej ! . 
M  Renta węgierska złota . . .

» n (za Ostbahn)."
Akcye bankowe.

Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. ' 
Boden-Credit węgierskie . . 140

b austryackie . 30 ” 
Credit-Anstalt dla Han. i  Prz. 160 „
„  n r wegierskie . 200 ” 
Depositen-Bank . . .  . 200
Escompt Gesell. mż. austr. . 500 ” 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 ” 
Umonbank . . . . 109 ”
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ! 
Wied. Bankverein . . . .  100 B

Akcye kolei.
*-** * * * 20Ó złr. heid  AlfOld-Fiame, . , . 200 „ 6jT

106 50 
99 75 

100 90 
106 -  
105
103 50 
109 —
104 — 
98 -  
98 25 
98 —

134 50 
119 95 
95 75

100 25
101 40

106 
104 5(Ś

98 50
99 75 
98 75

135 -  
120 10 
96

1129 80 
152 
243

80

829: -  
129' 
146 50 
118 80

130 20 
160 -  
244 — 
345 
340 50 
210 50 
860 -

830 
129 20 
14.7 — 
119 -

172 m  172 75

chwilach użyte były odpowiednie środki. Fo przy, 
hyciu straży pożarnej żadna pomoc nie była już 
możebną. Dr. Haschet odpowiada na zapytanie 
prokuratora, że ocalenie życia ludzkiego między 
godziną 6 min. 55 i godziną 7 min. 15 nie byłe 
jeszcze wykluczonem. Posiedzenie po półtorago. 
dzinnem trwaniu przerwane. ' *

Berlin 9 maja. Rada związkowa przyjęła u- 
stawę o ubezpieczeniu robotników/ popadających 
w niezdolność do pracy (Unfallversieherungsgesetzf 
którą przedłożoną będzie bezzwłocznie parlamen­
towi ńierrfieckiemu.

Parya 9 maja. Izba deputowanych przyjęła 
w pienvszem czytaniu 334 głosami przeciw 124 
ustawę o zaprowadzenie ńa nowó rozwodów.

Londyn 9 maja. W Izbia niższćj parlamentu 
angielskiego poświęcił najpierw długą mowę 
G l a d s t t o n e  pamięci świeżych ofiar, piczeih 
wniósł, aby wobec smutnego faktu dokonanego 
morderstwa na lordzie Cavendisbu i Barkem odt 
roczyć postawione na pwządku dziennym rozpra­
wy o polityce irlaadzkićj do czwartku, program 
bowiem powzięty wzglądem polepszenia losu Ir­
landyi musi teraz b jć raz jeszcze ściśle rozważo­
nym. W czwartek wniesie najpierw b'l zmierzają­
cy d > ukróeeoią zachodzących zhrodni a nastę­
pnie ustawę o umorzeniu zaległoś oi. Northcote po­
piera wniosek o odroczenie rozpraw i przyrzeka 
poparcie ze strony konserwatwUĆj wniosków zmie­
rzających do ukrócenia zbrodni. Parnell potępi a 
świeże merdersjwo i uznaje potrzebę środków ob­
ostrzonych. W Izbie wyższśj poczynił Granville po­
dobne < świi d :zenia, która popierr.ł lord Sal sbury.

D u b lin  9 maja. Wczoraj wieczorem areszto­
wany został w Maynooth w pobliżu Dublina po­
dejrzany o udział w zamordowaniu Ccvendisha i 
Burkiego niejaki Charles Moor i dziś dostawiono 
go do Dublina w celu przekonania się o toż­
samości. Powierzchowność jego zgadza się z ry- 
sosopisem mordercy. Wrócił dopiero w piątek 
z Ameryki.

Petersburg 9 maj ł. G i e r s  zasłabł w pią­
tek. Obawiano s ię  złp dema błony piersiowćj. Te­
raz ma s!ę już lepićj.
, Bukareszt 9 maja. W Izbie deputowanych 

odpowiadał minister spraw zagranicznych na in- 
terpelacyę Ko g o l  n i c z  e a n  a ,  dla czego Au- 
strya zobowiązania swego, usunięcia zawad że- 
gluźnych przy Żelaznych Wrotach, przyjętego tra­
ktatem berlińskim, nie dopełniła. Minister wyra­
ził domysł, że zapewne dla tego roboty te dotąd 
liskutecenione nie zostały, że Austryi nie wyzna­
czono terminu uskutecznienia ich. Minister wspie­
rać będzie usiłowania innych mocarstw, aby zo­
bowiązanie to uskutecznionem zostało. W razie, 
gdyby się to okazało koniecznem, nalegać będzie, 
aby tak prawo, jak obowiązek uchylenia zawad 
żeglużnych w pomienionem miejscu, przekazano 
Rumunii. Romanul proponuje, aby wniosek B ar­
r e r a  zastąpić wnioskiem H a y m e r l e g o ,  który 
zamieszczonym jest w drugim protokóle ugodo­
wym, ten bowiem zawiera postanowienia, które 
pogodziłyby najlepiej wszystkie interesa i roz­
wiązałyby całą sprawę dunajową w sposób pra­
ktyczny/

n o n s t a i l u i y n p o l  9 maja. Irade Sułtana 
upoważnia Portę do podpisania n g o d y  z R o s y ą  
względem kosztów wojennych na podstawie umó­
wionego kompromisu. Dotychczasowy gubernator 
archipelagu Said basza mianowany ministrem 
spraw zagranicznych. i,

2 godzina 
— Rent*
6 *  ...

roku sa
— W U d e ń  9 go maja 

30 minut po pał. Resta papierowa —•- 
srebrna —*— — Resta słota —
ta słota węgierska 120---------- Losy 1

'— — Akcye baaku Narodowego -—*—, — 
Akcye kredytowe — — Londyn 
Oukaty — Napoleony — —. Lombar­
dy 146 25 -  Losy 1864 roku 174 25 — Akcy# 
solei iW ois Ludwika 312*25. — Akcye kolei
Lwowsko-Czemiowieckiej 173 Akcye kolei
węg. póła.-wsehodn, 164 75. -  Anglo-Bank 130*— 
Obligaeye imienin, galicyjs. 1 0 1 — — Losyprćm 
węgierskie 117 25 — Akcye kolei Koszycko-Bor, 
150 25. — Akcye kolei póln.-zach. anstr. 209 25. 
6$  Listy zast. hipoteczne 102 — • Marki — — 
ctubłe 12150 — 6 ^  Listy zastaw, galic. Zakładu 
aredyt. Ziem. 101 50 — Newa renta papierowa 
92 80 złr. — 4% Renta węgierska 89*15. 

Uiposobienie giełdy:
B e r l i n  — 9 go maja 1882 roku. — Bank­

noty austr. 170 25 Krótki Wiedeń 170*20; — 
krótka Warszawa 206 80 — Banknoty ros. 207.10 

5%  Listy zast. Polskie 63 60. — 4% Listy likw. 
Polskie 64*75 — Akcye kolei Karola Ludwika 
34*—.—Akcye austr. kredytowe 594*—.

BEDAKTOB OBPOWUSmiALJJY I WYDAWCA 
A u ie m i Klobsi&oztz&L

ieiy
Linz-Bndweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . . 2QQ 
Ferdynanda Nordbahn. 1CB50 
Frandszka Józefa , . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Kóśzyoko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czem.Jassy . 2Q0 
Nordwest austr. . . . 2ÓÓ 
_  „ Lit. B. 200
Rudolfa . . . . 200

8taats-Eisenb--Gesell. . 
Sudbahn (Lombardy) , 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

ti Nprd-Ost . .. .
n Westb. Stuhlw. .

20Ó l *
200 v ;
200 » n200 ,  *
200 „ ,
200 ,  ;

Listy zastawne.
61  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5'/, Boden Credit allg. złotem płatne 
5% h u t  papier. 33 lat 
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włośe. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat

v n złote 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . .
5% » n » nowe 37 latb% „ Bank. Hipot. iwow.. . .
6% „ ^ włość.
57 , Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
0%%, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5%7. „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta, . . . . .3 0 0  złr, 
Alfold-Fiume . . . .  200 „

Km. 1874 . 200 .  
Dónaii-Dampfsch. 100 i 200 
Elżbiety . . . . . .  10Ó

.  Em. 1862 . . 300

5%

m

n
549 551 -
211 -211 50
189 2? *89 75
m rn 184/50
26 2639

195 i  ś 196 25
Bil '25 311 75
149 5C 150 —
173 25 173 75
208 209 -
220 50 221 -
168 168.25
164 75 165 25
336 60 337—
145 145 50
248 50 249 50
159 50 160 -
163 50 164 —r
167 166 50

119 70 120 10
105 —106 —
— —104 50

105 25 106 25
101 — 101 50

93 _ 93 50
100 10 100 50
|100 10 100 50
[102 50 103 -
,102 75 103 75
101 101 20
1101 101 5:

(101 50 102 50

93 90 94 20
96 - 96 25
93 -- — — •,

l*rnrł
9320} 
99 2Óf v«7 OH

5Jt

i-Budweis 
Em. 1870. . . 200

.1972 , . ,  200
. Salzb.-Tyr, 1873 200

Epenes. Tarh. weg. część 300
Ferdjm.-Nordb. m. kon. . . 

n wal. austr; . ; . »
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 

poż. 14 milion. 1882 , .
-» • Póż. 1876 r. . . 100 złr. fyt

Franó. Jóżefa Em. 1867 . 200 .  ,
Z n  iy* -» 7 Ens- 1873. 200 „ .
Gal.-Karol.-Lud. I  Em. . 300- ” !

B  »1871 300 „ ”
U l n 1872 300 * *

Koszyeko-Oderb. . . . 200 .  *
Łwow.-Czer. I  Em. 1865 300 .4 V,j».

U ,  1867 300 ,  lyt
m  „ 1868 300 „ ;

„  , Df ? 1872 300 *
Nordwestb. austr.-, . . 200

, Lit. B, . 200 „ 1
u  . a . „Em . 1874 200 :  „
Rudolfa ...................... 300

„ Em. 1869 . . .  300 !  ”
„ Fm. 1872 . .  . 3 0 0 :  :
„ Salzkam. gut. zł. 300 „

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 
Staatseisenbałm . .
SMdahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell. .
Węg. gal. Łupków. ., (f 200 

„ „ U Em. 200
„ Nordost . . . . 300 

złótem . ' . 200

• 500 łr. 3]i
• '500 fr.

200 złr. 5y,

W estbahn, a- 200 
Em. 1874 200
Losy.

Donau Regal. 
Premiowe Wiedeńskie

jsar.
złr. 100
„ 100

złr. 1O0

żądają
102 - 102 50
101 — 101 50
103 - —
101 6£ 101 85

106 50 107 —
101 — 101 75
108 - 108 50
107 25 108 —
106 - 106 50
102 30 102 60
102 10 102 40
100-30 100 70
95 - 1— —

95 - ------
97 75 98—
94 - 94 25
99 75 100—
95 80 96 20
94 75 95 25

103 25 103 50
102 20 102 40

Il23 - — —
100 40 100 70
100 25 100 50
100 20 100 50
118 25 119 -
92 25 92 50

180 — 181 -
|135 - 135 25
117 50 118 -
100 80 101 20
92 60 92 85
90 40 90 70
91 40 91 70

112 23 112 75
95 60 95- 80
93 — 93 50

114 —' 114 50
125 75 126 25
117 - 117- 25'
28 50 28 75

176 501L7 7 -

Clary . . . . ,  . .
4*/, Donau-Dampfseh. . 
Insbrucku..............................„
K eglew icha.........................„
K rakow skie........................ „
Ofner (miasta B udy). . . .
P a l f y .................................. :
R u d o l f a .............................. .....
Salina  .............................. *•
Salżburgskie.........................
St. Genois . . . . . .  ^
Stanisławowskie . . . .  v 
4V,7, Tryesteńskie . . . .
4°/
Waldsteina .................... ”
Wińdischgratza.................... „

Waluty.
Dukaty w aż n e ......................... ....
20 f ra n k ó w k i......................... ....
Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterl. angielskie . . ,
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . ,

42
106
20
1QV,20
40
42
10%
42
20
42
20

105
50
21
21

111 75

L w ó w  8 Maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem !
4.0/
lo/° ” ” » » ■» <
fi0/° ” * D77 U y- 87-letnieO/o n „ Banku hip. gal, . ,
i / t  r a i  ■ » W łość, galic. ,5 /0 Obłigi mdemn. gal. 5% podat. . 
b /o „ pożyczki krajowej . .

19 60
42 50 
38 50
20 50 
52 50 
2 4 - -  
47 25
no __

126 75: 
63 —. 
29 50 
3"9 50

5 63 
9 53 
9 81. 

11 97 
10 81 
58 65 

121 50

42 -  
112 75
23 50

20 —

39 -  
21 50

24 75 
47 75 
24 -

127 50 
64 50 
30 -
40 -

5 65 
9 54 
9 83 

12 02 
10 83 
58 75 

121 75

5%

5% Listy likwidacyjne .

W a n z a w a  8
Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon

kupon

317 — 322 -
10O — 101 -
92 — 94 -

100 — 101102 10 103 10
101 50 103 -
100 40 100 40
101 - 102 50

rub. kop. rub.'koP*

. _ 99 70
— _ — —'
™ _ 86 80
— 173 -



O K O Ł I I K .
W mieaijcu raorwcn 18P2 n k n  nastani 

trzeci i ostatni zakup dzieł sztuki do roz­
losowania. D jr  k ’ya przeto ma honor u- 
praszac S /ai. PP. Korespondentów Towa­
rzystwa, o nadeshnie pieniędzy za rozprze­
dane akcye, spisu rzłontów( oraz akevi 
pienmieszc’ony.h, n a j p ó ź n i e j  d o  d  
JO  m i e s i ą c a  c z o r i v c a  r .  f».

Krabów, rf. i  m«ia J8R,? r. flgon o o)
Dyrekcya Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 

w Krakowie.

Maki^ftTliaiitfUii
o sa s  i  sw ty w  u>]> u n .

K A B Z iO
Towarzystwa Zaliczkowego

dla rolnictwa i przemysłu 
rolniczego we Lwowie

„Stowarzyszenia zaręiestr. z  ograniczoną 
poręką“

podaje do wiadomości publicznej, źe 
J® ®ocy ncbwały dnia 3 kwietnia 
1882 r.* na Ogólnem Zgromadzeniu 
zapadłej, Stowarzyszenie to w myśl 
§• 74 1. l  statutu rozwięzuje się 
i w stan likwidacyi przechodzi. — 
Firma Towarzystwa o tyle się zmie­
nia, iż do niej przydane będą słowa 
,w likwidacyi**.

Komitet likwidacyjny składa się 
z następujących Członków:
JEkscell. Włodzimierz hr. Russocki, 

Jakób Wiktor,
Piotr Gross.

Lwów dnia 26 kwietnia 1882 r.
Włodzimierz hr. Russocki, 

Wice-Prezes.
Włodzimierz Tebinka,

(1163 3-3) za Sekretarza.

Na letnie mieszkanie
domek o 4 sfa"cy*«h. pod las^m szp ikowym 
nad płynącą w pobliżu wodą, w Przeg.ni ducho­
wne.! P ^ y  gościńcu, 3 m i'e od K ra-owa. z eo- 
dzo nną komunikacją. z a r a z  d o  w y n a j ę c i a .

Bliższej wi.domości wdzieli z grzeczności "c k .  
P o c z m i s t r ż  w  P r z e g i n l  d u c h o w n e j .
   (1165-3-3)

Torby przeciw molom .
(na sposób rosyjski) przeciw  niszcz<miu fu te r 

' sukien przez mole.

•Luftdiefitir

CO

CS

Handel pod firma

c z y ń c i e ; i a |
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  I r .  4 ,  ■

istniejący od ro ku  1850, 
poleca Szan. Publiczności w wielkim wyborze i najlepszych gatunkach:

J ^ IiZn<i ,n>qX h*1 1 d a ™ s I l ^ ~  Rękawiczki wiedeńskie, praskie i pa- ryskie, oraz własneg/ wyrobu, — namowsze Krawaty i Chustki iedwabne -1  
Gorsety wifd.mkie i paryskie,-U brania łosiowe, -  Kaftanik i Kalesony 
trykotowe, bawełniane, wt lniane i jedwabne, -  Skarpetki -  PlaSzcze -  
Pończochy,— Poduszki gumowe angielskie Paro ani Lz A  ’
Towary galanteryjne i f k ó r z a n e ^ ^  f - S r f i m  ^ k r l -  

jowe , zagramczne prawdziwa Woda kolońska i a n g i e l s K S s S a
Przybory do V ° ^ y , K u f r y  Torby, Pledy i  Koce angielskie, -  Maski, 

Rękawiczki, i Plastrony do fechtowania.
B A N D A Ż E  WE  W S Z E L K I C H  R O D Z A J A C H .

Ceny umiarkowane.
tną n f c z U ™ *  Z Pr°wincyi uskutecznia się jak najpunktualniej ndwro- 

* P *  (1150 3 5)

su *—♦*
P5

CD fO O  3  • *<
COoco

I Ces. kr. nadworni zakład artystyczny
wyrobów tkanych i haftowanych (looa-s-i 

W W i e d n i u ,  I., S e i l e r g - a s s e  H r  go 
ZNACZNY ZAKŁAD PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH

^ k o n y w a  wszelkie w tę gałąź wchodzące roboty, jak  ch o ra
Siarv it.rt'n’25 ’ ™St£eiZ 0 ehô ^  nakrycia naporęczeniem bardzo trwałego i taniego wyrobu

1 wzory  darmo. Dostawa także na częściowe spłaty.

Ml D j ^ t w i s t r z  gwardyi kon­
nej W łr t d y s  ł a  w  G ło l  ę -

?ziś wyJ echał l o  
Włoch południowych. (i 222-2-2)

Z a stęp ą je  maohtojr p arow e
" kez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu

O l i o  n o w y  m o t o r
z zupełnie cichym chodem (118 44-ł

i  s i le  *|2— 5 0  koni.
■ l A S G P *  .  F A B R Y K A  m o t o r o w  g a z o w y c h

Redyka;

. .ą*-
B — | » ' |  *.£-S jia g.S fe a g a

* j 3 , i

d S g * |tn ta- -TS -» m

w pierwiastki

p S * S ś F 5 r ? 5 .% '!S 3działąjących na zdrowie. -  Doza zwyczajna : kieliszek po każdem jedzeniu"!

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje siew Krakowie w apt
w cukierni P . Heinricha, etc

E i p o r t a c j a  , c -  Prop™ i »  Vin de St-Raphael.i, Valence (Drtme). France.

A a j n o w s z e  i z e l k i .
Nader praktyczne! wygodne! gustowne!

tO B k  , . P a te n t  S c h o n b a u m sfe ld  &  F re u n d .
Do r,ahv^'M w • *  . -

Panienki lub osoby 
w starszym wieku

prapące nauczyć się k ro ju  podług najlepszego 
.systemu, w krótkim czasie i pod przvstepnemi 
warunkami, mogą pobierać lekcye przy ul. Kru- 
Dniczej  pod L. 8, naprzeciw fotografa A. Sza- 

w .oficynie lewej I. piętro. — Na żądanie 
i mie i P °^ nS najświeższych modeli fasony
iM a ^ d o  f i g i ^ ^ 11̂ 7’ Za8tOSOWaP3eo77a:,2d6°j

Poszukuje się
a * ^ ? * e ? t a  f a r i « a c y l  do antek i Leo. 

Ina  pleischmana w Tarnopolu. (1215-2-2)

c z e l lc io iv v m  l , , , r t o " n y n  i znaczniejszym h a n d l uę  w y m  państwa austryacko-węg erskiego. (117-17-17;
I r- . T  Uprasza się o dokładne uważanie na konstrukeye. 
F abryka: D o m . S c h f fn b a u m s f e l d s  S o l in ,  W ie n .

U C Z B M 3

IwwjSlSuik w,“ ik,ł
* r o « Ł S 7 a i ^ g i . fo

f t f  llaMA. BLI >

Du«*nośó, 
chrypka, 

_ katary, za- 
ilcnla k an a-

W Paryża, Skład

M V l i A l C I L
nerwów* ____
u ty c iu  p igu ła!
D ra  O R O m n .

w Aptece pana L evaaaen r, rua Sa la ■»— -■- aa
la we wszystkich ałównTch irU k.ei. * onn“ «» **■

Wsul< 
Us«i«r-j

•hwlll u r ta f i j I 'L lS  
shUaawnSgqaywl^

w p»n« Levasflenr, ra« u

Luatsć można w Krakowie w aptece p. W. jKedyka przy JUatym Rynku.

WINA L E C Z N IC Z E

®‘L dayvn? uz”any wynalazek. W ttosyi w ogól-
?nł«e r J  l ’ Przech°wania jednego lub kilku 
luter. Bez kosztów przechowania, zawsze pod re-
n e ; .T ^ ° trZ-Br  a p r?szlIn na m0'e. Bezpieczeństwo 
przed zsrazhw em , chorobam i przez usunięcie

ięcńa S'9u?  ob,cen?' futram i. Od 3 złr. w .  a 
wzwyż. Cenniki oplatnie. (945 5-
d .  JL S ierwsza c - k ' “ Prz- fabryka 
Paget & Co. U) Wiedniu, I.. Riemergasse 13.

i P B Z E D A Ż
bydła rozpłodnego.

W obfitym d borze'j.o szła-hetnych, bez-1 
pośrednio sprowadzonych zwierzętach s 
do spmdanii*: (1125 2 6 ,
Buhaje krzyżowane, rasy Shorthornskiei, 
Buhaje czystej krwi, rasy Hollenderskie 
Swmie czystej krwi, rasy Yorkshirskiej 
Barany czystej krwi, rasy Southdownskiej.

Bliższych wiadomości i k talogów udziela 
Arcyks: D y r e k c y a  k a m e r a l n a  
*e Cieszynie, Sdą k austryacki, itacja 
poc/towa, telegrafirana i kolei żelaznej.

Materye na ubrania
z dobre.I wełny owczej za

' 7 44 n f  ł » £ e n  ” ^ r  2 lep- owcze-i wełny za n i  44 na j e d e n  n h i ó r  z pieknej .
” 12-40 Da J e d e n  z najlep. „

P° złr- 4- 5. 8, do złr. 12 1 
I S  “  Przyjmu.ię napowrót opłatnie. 

Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur- 
oty, zarzutki, płaszcze deszczowe, ty ftyk i, pa- 

sukna, szewioty, trykoty, pernwien. 
skm, kamgarny, sukna biiarowe poieca■ M a a U mm,J. Stikarofsky

r c z n y  »  B e r n i e»U*ad fabryczny »  Bernie (Brttnu).

k o ^ łb 7 * opłatnie- Zbiór wzorów dla krawców na 
w T ^ „ - ^ aCi‘“  " Wa^  pp- m a j s t r ó w  h r n -  
e en *  n  -nS znac.z” y wybór i n a d e r  t a n i e  
(is L  w,elK S m il kupujących obda-

mnie zaufaniem i zamawia materye bez po-

czarnego peruwienu i doskinu nie wvsv- 
®, g.iyż kupno ich zależy od zaufania. Kores- 

« ę n c y e  w języku niem ieckim, w ęg iersk im i 
eskim polskim, francuz kim i włoskim.(594-21-24} I

Ł o h o m o h i l e  w sile 
20 kon i;

P a r o w e  m ł o c a r n i e  w 6 rak ie i,
, wielkości; 1

K ó r a w i e  ( P e i m e n k i j t h n e ,  
Stacker) przewoźne lub umoco­
wane na młocarni;

H u d .  S ia r k a  p ł n g i ,  w le w n ik i  I 
P a t e n t ,  s i e c z k a r n i e *  t r i e n -  

ry »  k i e r a t o w e  g a r n i t u r y  
m f o c a r n i a n e  i t  d. i t. d. ^  _ 

dostarczają punktualnie po cenach orygi­
nalnych.

V o g e l  de Co .  W ie n  
Untere Augartenstras',e jj 3 3 .

Illustr. cenniki d a r m o  i , . , .< „ 1 ., , , 
« a  zapytania w każdym języku z raz od­

powiedź. (1132-26 60).

wyrobu
O r .  K a r o l a  f f i k o l a s z a  w e  L w o n i c .

nuwiciePz°Francyrpy chodzących ° f k  ó n c b ^ 0^ *\ Zâ i ey, 1 , , .  
przek nulem ń,,  żfbądź b!rtzo mnlô  !  ,! ,' an r',zblor,,w rhem'c-nych
leczniczych, których w ozraczonei iluńoi ^ . n,lwe? a 6 me zawierała tych ciał
te, a oddawszy się nad tą "kw stva szerokim pow,.nny’ postanowiłem wyrąb'ać wina 
nio.n i próbom, p i  z w y c t iX in ^ re s z ^  w szv s ,^  -°k bada-
jako podstawa do tych przetworów wvromie Jo  k o trudność i wynalazłszy jeszcze w,no 
miar doskonałe, mianowicie: nadające, polecam wyroby te ze wszech

a ^ ^ ^ T o ^ i T r d l S i e T ' t ^ v r ' a ? 6^  ^ tnnkÓW kory cbi^ i , *. j-
(methode de deplacempnt). Dla r konw^esc-ntów m  • sp,08oh'1 .wyp era ia

« r . » T « 'V" ',y.ch’ przeci« f. hrom. gustralgiom i t. p. słabościach wycieńczonych,
ClllIlOWO«»3B0lRzi<|##k Wufllow X.

zistem nieoszacowai ei jakość- noniewJż ipf» Z!ipr-lw,;lny połączeniem źela- 
strój ludzki p zyswo 6ov hywf T l ^  !*Z 8mflk-n '-b ,rdzo h,twn przPZ
nieprawidb wej jakości krwi nóchnd/simmb C j °  n°”l?1?'',e chorób z braku bib 
ki-h niemal lekarzy przepływane nadzwyczaj skuteczne i przez wszyst-

W I " u  « - r  -
strawienia spożytych p karmów bia'ko w różn ił. lłośc' fermentu dla
jednak dla zdrowych, którzy często i dużo $ $ f S u Z h « 'n  }l- *«kźe..„.i -as u s s t s s a a

" ™ r ®  o ? ; f „ f X ° S  f e f t - K S  "  ™w i b. .  
cznie strawi<»nem raiesem Te d«ra środki n n ln o ? ^  k rrnem, pepton zaś je«*t szt -

w * s s  " r : ? »
wina Darellego. Moje wino rum barb^w ^snor^ą-zań?’ń ^ f i j p  h Ł ^ k ^ l  t° 
szem od Malagi i bez dodatku kardamonn i sk ó ^ p r^ u  c^wcch ^^^^^ ek'
dek, osobliwie dla niewiast i dzłei w razach kataru żołądkowego f 0!
ono o połowę tańsze jak wino D.rellego. kiszek. Jest

wier«j^»° «“  d t £ r 5 ™  B r Ś S S  15 5 Ł ” 2 * 4 K .  - t a o J r t  tr H e i
ry »oję mina badal i j , ^ , S “™ P 0,“ “ ' f " ?  któ-
koa. n f n ^ ' ^ s K r w ' :  “ ' « oko1' " *  * ''y ^ .m le .lo n y eb  mia I« a nic.ycb,

.d '•  M b  35 d- .d 3-ch, 50 a.
y ie*kiej liczby świadectw lekarskich, przvtaczam ennncvaovp n  t  

i 1 referenta spraw sanitarnych krajowych W go Dr Alfreda Rioci-Un ^  narnie-
on >Pr£ i r ° r"/ Pr°feSOra 5 dyrekfora k,i iki ń ł̂ożniczej Wgo Dr-f Ka'cifla’n FernwaldJ i profesora nadradcy sanitarnego i dyrektora kliniki Dr. S p t e t h

-Wina lecznicze wyrabiane prvez p. KAROLA MIKOr A ctrtra ■ ■ • i ’
apteki pot fi, mą PIOTRA M KOLAFCHA we Lwowie  ̂ i IW ino  V a 
skie chinowe, 2) chinowe z żelazem, 3) pepsynowe ^ e n t o n L c  8Zpa-n'  
niowe zastosowywa’em w odpowiednich cierpieniach i przvszpdlem

• , Używanie  ̂przeto tych przetwo-ów, Jakoteż i win Mainrm i t „w \ • w 
niaku, dobrocią i czystością się odznaczających, moge wsfvstlHm tni °~ 
jek najsumienniej zalecić.“ B r .  A lf re d  B ie s ia d  . , kol goln

Ijwów 31 mira 1882 r. kraj. " f  ^ eC kl p’

K O L A ^ ą r a ^ Ł ° a COZ  K i
w y rk a c h  rdZ° d°bre’ WSkutek CZeg:0 b?d? > P ^ T % w a c  wodpowieeS  

Wiedeń 20 marca 1882 r. V- B r a « “  m. p.

do przekontwua, ze pierwsze są bardzo dobre i prawdziwe dm Je Z  • ™

S k ł a d  w e  L w o w i e  w  a p t e c e  p o d  „ G w i a * d ą “
w  K r a k o w i e  „ Wgo G l r a l e w s k i e g - o  
g e n e r a l n y  w  W i e d n i u  dla / l u s t r y !  i dla p a ń s t w
ś c i e n n y  c l i  u p. W i l h e l m a  I V I a a g e r a  III Heumarkt Nr 3 " 

S k ł a d  g e n e r a l n y  d l a  B u k o w i n y  w  a n t e c e  n  p  K „” '  
j a n o w s k i e g o  w  C a t e r n i o w c a c h .  * P  F * K m Y"

utey”"« “ że na skl*asl° *rtckl Ws  (1104-2.)
Dr. Karol fUkolasch.--

właściciel apteki pod „Gwiazdą" we tWOWIE 
FIRMA: P i o t r  M lk o l a s c h .

1 .-------------*********  ̂rrrerrs.t'j-c,Ci

Skład trumien metalowych
w najnowszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w  p o d w ó r ­
cu XX. Franciszkanów.

1 1 8 4  9  * 4 )  F R  1 2 B E R T .

B T a o p  a  o a m i A  i ' a  m l a h b J

P P . GRIM A U L T  i  P ,  .p m u B Z T  w  r u t r ta
Tb lakarskwo loniezne, odżywccei przywraeajMe siłr na u  - -  
sforan żelaza, który lekarze mkamandni* »Va —i_

Iz ukończoną n . gimnazyalną, lat 14, p o -  
I s z u k u j e  m ie j s c a  J a k o  p r a k t r -  
I k a n t  d o  h a n d lu .  Wiadomość w dru- 
I karni „Czasu11 u p. Adamskiego. (1185-2-3)

W i e ś  T a k a  Ż a b i e c k a
obejmująca 136 morgów obszaru w najlep-

L? J f S  4* isłą’ zaraz Prz7 Szrzuci- I me, ćwierć mili od szosy, z wolnej ręki do
I ]P.r̂ an,a* Poinformować się można u wła­
ściciela w Burzy nie, poczta Tuchów pod 

I Tarnowem. __________  (988-4 4)

TRAWA MIODOWA
I (holcus lanatus) na grunta suche i wilgotne

ipdS?e ^ ]ałoTrione 1 liche’ “a pastwiska ledyna roślina, bo znosi zdeptanie, raz za- 
3iana trwa lat kilka, k o r z e c  wraz z wor­
kiem i dostawą do kolei w Bochni 4  z  >r.

*•» W  zakupnie naraz lOkorcy do­
daje się jeden korzec bezpłatnie. Zamówio- 

j wa uprasza się adresować do składu nasion

i. Bulsiewicza w Bochni.
(457-24-26)

fosforan ielaza, który leaarze reKomendula iako środek najwłaśdwMy *
'Tganizmy i ekinę,
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waystkich prepare! 
lekarstwo najwyżsi 
wszystkich «»ni«™ 
a głównie i 
l̂euoorrhea)
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Ci

f i  A  a

L i i  i ^  J  oo untw iem ajm tm js u panien i A-ńmm u .
dwhi bmlatycznych, obudzą apetyt, ułatwia tm w kidei p ^ p S T ^ ,

i  P O W T B B . h o r u l ^  « E f £ S f £ '  j

w Paryż®, t, kka Yniwai i w aaówami Afibuol

DoBfa.0 w »  iK

Niederlandzko - amerykańskie
Towarzystwo żeglugi parowej.

Bezpośrednia i  regularna śegluga parowcam ipoczłowem i
między

R o t t e r d  a m  e m
A m s t e r d a m e m -  l o w y m  s ł o i k i e m -

WYGODNE URZĄDZENIE, 
i O d ja zd

naprzemian z A m ^ fer iT an i«  w 8obot?’ z H o w e j r o J o r k l l  we środę.

I Ceny przewozu z '*m  U i
| T i . A m s t e r d a m u :
I kał f Aa mar- 335 5 ~  IL kaJuta “ ar. 250 ; — międzypokład mar. 100 

Bliższego wyjaśnienia względem przewozu towarów i jazdy udziela 
V 4 a m D y r e k c y a  w R o t t e r d a m i e ,

(7637 V ° I d  I t e l , ;  l ’ Folowratricg 9 w W i e d n iu ,  jeneralny(/b o -/ ) sjeat dla Austryi - Węgier.
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H uste-N icht
Marki*

Tylko wtedy prawdziwy, Jeżeli na etykietach 
jznąjdnje się następujący znak ochronny.

Wyciąg słodowy z ziół miodowych 
i karmelki L. H. Pietsch & Comp.

w  W r o c ł a w i u ,  

n  i *  S u c h o t y  p l h c .
o u u ść ili werpię na su ch o ty  p łu c . Gdv mnie lekarze już prawie

fhwjciłem się Pańskiego środka H uste-H icht (w yclair s ło -
noei i ^ S w d  że 5f ń ? dO W yCH,,>4 k-tÓ rj mDie B ° f f a  d z i e l l i  óalece na nogi jio.taw ił, że znów mogę oddić się swemu zatrudnieniu. (54-2-)

D U ren (okrąg rejŁncjjny Akwisgrafinki). K >
F ra n c iszek  R uhen, kupiec.

DO SB^ct W ^ BflaSZ?  P° 8 « C” \  złr' . 50 c- 1 2 złr-; K arm elki woreczek K- W i i i S  * sprzedają w K ra k o w ie  apt. E. Stockmar „pod Słoniem-,
J l S  w m  ®wiaAz3|  t F Sobierajski „pod Słońcem- i fl. Markiewicz 

w KeicheJ1 aPt-» w ® « e » k u  W. Janoszek aptek.;
antek* w n ,? ^  M. Niamczewstai aptek.; w D o b r o m l l u  A. GrotowsŁi 
w J n i i l u •PlhAskl aPfc-i w G ryb ow ie Telszycki aptek.;
k i c h  Ign 7iPi?ń t  ’ T Heger apt*» w M o , ł , e h  w ic l -ifnmho»J Zieliński apt.; w M iló w c e  M. Quirini apt.; w R o z d o le  Ed.
K ornberpr^  w Skaw !nleoK. Mayer apt.; w S o k a lu  Eug. Wysoczaó-
stó i* °w ie  E. Stieber apt.; w Z óraw n le J. W. Tomaszew­ski aptek., w Z /d a c z o  w ie  M. Bardasz aptek.

TYLKO U FIRMYH a n s  l a c h s
wJIYiedniu, I., Lichłensteg Nr. I,

Najlepsze i n a j t a ń s z e  o i i ń w i e  
męzkie, damskie i dla dzieci, gustowne 
i trwałe, w najobfitszym wyborze za­
wsze w zapasie. D a m s k i e  k a m a .  
s z h l  L a s t i n g  z mocnemi podeszwa- 
‘ mi od złr. S  c, 7 5  i wyżej. B a u m .  

k Ba*ł * m ę z h i e  z podwójną pode­
szwą od złr. 4 wyżej Wszelkie 
gatunki o b ó w i a  d l a  m ę £ .  

c z y z n ,  k o b i e t  i  d z i e w c z ą t  n a  u l i c ę  i  n a  
p r z e c h a d z k ę  z Lasting i innych skór po za­
dziwiająco niskich cenach.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa­
nia miary gratis i franco. (698-17-)

K l e c e n i a  z  p r o w l n c y ł  uskuteczniają sie 
punktualnie a  nieodpowiednie towary w ym ieniona
Skład obówia „H an s Sachs** 

Wien, ., Lichtensteg Nr. I.

I  Kawa z Hamburga
(i00fW3TmeCp  ch-ub a1'0 za za!iczk%- 
n u T  j  i? Cennikl darmo. złr. w. a.» « o ,  dobra smaczna . . .
S a n t o s ,  wydatna, silna . .
L a b a ,  b. dobra, zielona, silna 
C e y l o n ,  niebiesko-ziel., s i ln a .
Z ł o t a  J a w a ,  doskonała . .
P o r t o r l e o ,  wyborna, smacz. .
K a w a  p e r ł o w a ,  b. d. ziel..
S t e n a d o ,  biunat., w yborna .
A f r y k .  p e r l .  m o k k a ,  pr. sil.
A r a b .  m o k k a ,  praw. szl.sil. „ < z

A. B. Ettlinger w  Hamburgu.
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DLA BĘKODZIEŁN: IW.
zatrudniających się robotą ig łow ą , jest maszyna do szycia jednem z najpożyteczniejszych i najniezbędniejszych narzędzi, jednakże musi być zastosowaną do celów, t. j. 
musi wszelką robotę w  swoim rodzaju wykonać pięknie, trwale i łatwo. Singer Co. w  Nowym Jorku jest jedyną fabryką dostarczającą takie specyalne maszyny do 
szycia, mianowicie dla robót krawieckich, szew skich, pugilaresowych i rymarskich, dla introligatorów, do wyrobu kapeluszy, worków, podeszw pilśniowych, najcięzszycn 
pasów trybowych i t. p., w szelkie zaś maszyny są do nabycia tak do ruchu nogą, jakoteż do ruchu zapomocą pary. Oryginalne S n g er a  maszyny sprzedaje się z zu- 
pełnem poręczeniem i małym zadatkiem bez podwyższenia ceny na tygodniowe spłaty po astr. 1 .  —  W  celu uniknienia zamian z innemi maszynami ogtaszanemi poa 
nazwą Singera należy uw ażać, że oryginalne maszyny mają na ramieniu maszyny całą firmę: „ T h e  S i n g e r  Manufacturing Co.4, piocz tego zas z n a * fa ­
bryczny na górnej części, tudzież na podstawie. —  Dla użytku domowego tudzież dla łatwiejszych robót, jak bielizny, ubrani* damskiego, wyrobu płaszczów i t. p. 
polecamy „familijne maszyny do szycia“, które jak wszelkie wyroby Singer Co. odznaczają się doskonałą konstrukcyą, dobrocią i działalnością przed wszyatkiemi innemi 
maszynami i uznane zostały jako bardzo dobre już więcej niż od 3 0  lat.

The Singer Manufacturing Company New-York w Krakowie, ul. Floryańska L. 34 .
w in u  w

100 portretów Najprzew. ks. Biskupa 
krakowskiego Albina
z modlitwą za Biskupa, (1156-2-6) 

za nadesłaniem złr.* 1*1S wysyła f r a n c o  
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie
200 sztuk złr. 3*15 300 sztuk złr. 3*30.

W dniu 8 b. m. w odpust 6*. Stanisława 
w kościele Katedralnym na Wawelu

zgubiono pierścień złoty
z k a m i e n i e m  szmaragdowym dużym.— 
Uczciwy znalazca raczy się zgłosić przy 
ulicy K a n o n i c z e j  pod Nr. 7, — za co 
otrzyma nagrodę 1 5  złr. (1238 1-3)

TAPETY i  fabryk fran­
cuskich , sas­
kich , holen­
derskich i au- 
stryackich — 
otrzymaliśmy

8HAA1I FABlllXZSAV
i sprzedajemy takowe w cenie (1081-8-20)

od cent. 18 i wyżej.
N a p r o w in c y ę  p o s y ł a m y  w z o ry .

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.
Poszukuje się od Igo  czerwca

MAGISTRA FARMACYI.
Blslsza wiadomość w aptece Józefa 
Bilińskiego w Dobczycach. (1166 3-3)

Docent Uniwersytetu Jagiell.

Dr. J. KO PER NIC K I
ordynuje, jak w latach poprzednich,

w  M arienbadzie
od dnia 15 maja. (12351-12) 

Mieszkanie: „Villa Trianon", Kaiserstrasse.

Dom komisowo- infor.
W Ł . J A W O R S K I ,

w Krakowie ul. F l o r y a ń s k a  21, I. piętro, 
poleca: majątki w Galicyi, Królestwie, na 
Wołyniu przeszło 1000 dziesiatyn, 1600 mrg. 
grubego lasu, 400 m. łąk i t. d. Dardzo tanio do 
nabycia. Guwerner z patentem nauczycielskim, 
studyami gimnazyalnemi, pragnie dalej te  obo­
wiązki pełnić, Itzadea, kasyer lub magazynier, 
mogący złożyć kaucyę, poszukuje stosownej po- 
sadyL Kamienica, z officynami i dom z ogro­
dem są do sprzedania. (1162-3-4)

Poszukuje się do nabycia
f o l w a r k u  w Galicyi Zachodniej, w ilości 
100 do 200 morgów ziemi w dobrej glebie, 
z lasem wysokopiennym do 50 morgów.— 
Bliższe porozumienie listowne pod literami
K. S. poste re:tante J a s ł o .  (1237 1-3)

K a m ie n ic a
dwupiętrowa, nowo odrestaurowana, 
przy ulicy Floryańskiej Nr, 34, pod 
korzystnemi warunkami jest z wolnej 
ręki do sprzedania. (1191-1-3)

Wiadomość u właściciela realności 
przy ulicy K a r m e l i c k i e j  Nr. 20.

EGZAMINOWANY MASZYNISTA
iczący 30 lat, żonaty, który przeszło 9 lat 

zostawa jako majster przy lokomotywach, 
praktycznie obeznany z różnemi maszyna­
mi podobnież przy gospodarstwie, chciałby 
przyjąć miejsce jako maszjnista. Wiado 
mość pod adresem: H erm  J . Draskoscy, 
Apotheker in Ruttek , Thurocer Komitat, 
Ober-Ungarn. (1170-3-3)

Jest do sprzedania
pod bardzo k o r z y s t n e m i  warunkami na 
Kazimierzu k a m i e n i c a  z długim fron­
tem o 16 oknach, z 3 ł/2 morg gruntu 
przy Wiśle położonych, miejsce odpowie­
dnie na fabrykę — i m a j ą t e k  z i e m  
s k i  w Zachodniej Galicyi, obsraru 720 
morg., przy kolei żelaznej, gdzie są po­
kłady węgla, galmanu i cłowianki.

Bliższych szczegółów udzieli Maurer, ul. 
Kopernika L. 18 w Krakowie. (1236 1-3)

5BS15HSHSE5HSZ5251H

E. L E I C H T ,
fabryka pozfotnicza w (tynku 
1. 51, II. piętro, posiada w swym 
składzie w hotelu Drezdeńskim 

przy ulicy Floryańskiej
wszelkie ramy do obrazów i luster, oraz 
wielki zapas luster w złoconych ramach 
w różnej wielkości, wszelkich obrazów i 
krajobrazów w różnej wielkości ramach 
i najnowszego gustu , ramy i konzolki, 
gzymsy do okien przyozdobione i t. d. 
i wszelkie w ten zakres wchodzące przed­
mioty, jakoteż przyjmuje wszelkie roboty ^  
w kościołach, uskutecznia reparacye w ja k  u 
najkrótszym czasie i po bardzo umiarko­
wanych cenach. (820-812)

!25i5Z525Z5Z5Z525Z5Z52525£5E5Z5Z5Z525B

T asiem caLecze­
nie i a o i u m u a  zapomocą

Globules Secretan.
Jedyne lekarstwo niezawodne, 
nieszkodliwe, łatwe do strawie 
nia, używane z ciągłą skutecz 

nością po szpitalach paryskich. A pteka Se- 
ezetan. Avenue Friedland, 37, w Paryżu. — 
Unikać fałszerstw. — W  Krakowie w aptece 

W. Redyka i w aptece Trauczyńskiego. (219-5-6)

ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
W eidlingau
pod Wiedniem

staeya kolei Zachodniej (Elisabeth 
Westbahn) 20cia minut od Wiednia, 

Lekarz zakładowy:
Dr. Maksymilian Gumplowicz
Otwarcie sezonu: 20 kwietnia 
Bliższych wiadomości udziela zarząt 
sak ład u  (Weidlingau pod Wiedniem

; (938-9-12)
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TAMAR INDIEN
G R IL L O N

OWOC ROZWALNIAJACY, ORZEŹWIAJĄCY
przec iw  ZATWARDZENIU

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, etc. 
N ajpr/.yj e rnn ićj szy śro d ek  d la  dzieci. 

S k ł a d  w  K r a k o w i e  ; w  A p t
Redyka.

w P a r y ż u  : GRILLO N, Aptekarz, 
27, przy ulicy Ilambuteau, 27 

(485-13-)

WODOLECZNICA
„HELENENTHAL“

pensyonat Sacher
w Baden pod Wiedniem

k ie r u ją c y  le k a r z :  
lir. Podzałiradsky
dawny asystent profesora Wiotermtza 

w Kaltenleutgeben. 
Szwedzka gimnastyka le­
cznicza , gniecenie, elek­
tryczność, leczenia dyetą 

(leczenie winogronowe) wziewania. 
Wspaniałe położenie w Helent nthal, 

od Baden 15 minut odległości; bardzo 
wielka wygoda, mierne ceny.

Otwarcie 15 m aja.:®
Prospekta na żądanie o p ł a t  nie  j; 

i darmo. (1000-9-20)

V EL0U TM
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśl iwie na skórę

niedostrzeżona przystaje do ciałs
nadaje cerze

Rymanów
zak ład  [zdrojowo - kąpielow y

otwarty zostanie w d. I czerwca 1882.
Kąpiele i woda do picia. Łazienki dobrze urządzone. 

Mieszkania dla gości w pięknem położeniu górskiem, lasami 
otoczonem. Woda szczawa, słono - żelazi sta, jod, brom i lit 
zawierająca. Skład główny wody mineralnej ze źródeł Ty­
tusa, Klaudyi i Celestyny utrzymuje: a) Wny J. Ihnatowicz 
we L w o w i e  ulica Kopernika Nr. 3, b) Wny Kruk kupiec 
w P r z e m y ś l u ,  c) Wny Konstanty Wiszniewski apteka pod 
Gwiazdą w Kr a s k o wi e ;  do innych składów wkrótce roze­
słane zostaną. Czerpanie wód odbyło się w obecności zdro­
jowego lekarza Dra Józefa Dukieta.

Zakład kąpielowy położony: od Zagórza kolei Galic.- 
Węgierskiej gościńcem mil 5 , od Rzeszowa mil 10. Poczta 
i telegraf w miasteczku Rymanowie^ (1189-1-3)

Broszury informacyjne na żądanie bezpłatnie wysyła.

Zarząd kąpielowy JWP. hr. Potockich
I

DO SALONU MOD
przy ulicy Szewskiej pod Nr. 8,

m dszedł świeży transport J t a p e l u s x y  
p»ryskicn i wielki dobór materyałow 
na suknie letnie. Zamó sienią wykonuję w 
jak najkrótszym czasie. (1157 3 8)

KLEMENTYNA CHOJECKA.
I
 I ____________________________________

I ,  ASYSTENT FARMACYI
»  znajdzie umieszczenie od dnia 15go M czerwca b. r. w  a p tece  W ła -
II d y sta w a  G iim iiis fe ie g ©  
Pji w  M yślen icach . (1219-2-3)
lii 1 1 pca b. r. potr ebnym je t p  I-

s a r t  p r o w e n t o w y ,  bezźenny, 
dobry;h obyczajów, umiejący bardzo pięk­
nie pisać po polsku i niemiecku i znający 
się ha gospodarstw e rolnam.— Zgłoszenia 
z próbą puma i odpisami zwykłemi świa­
dectw przebytych obowiązków (których się 
zwracać nie będzie) proszę przesyłać do wła­
ściciela Dembna, cst. poczta Biadolmy (w Ga 

cyi). Pozostawienie zgłoszenia bez odpo­
wiedzi, oznaczać będzie odpowiedź odmowną. 

(986-4-4)
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Towary kolonialne w najlepszym gatunku!!
wskutek bezpośredniego sprowadzenia z za morza po następnych bardzo tanich cenach pocztą 

opłatnie 5 klgr. przy uznanej bardzo rzetelnej usłudze.

ANGIELSKIE RĘCZNE 
BILARDY

dla restauratorów, prywatnych towarzystw, 
mających mało miejsca, 5 stóp długie, cena 
6 złr. z kijem, kulami kauczukowe mi i re­
gułami gry. Fabryka w W i e d n i u ,  B e r ­
n a l s  O t t a i i r i n g e r s t r .  9 S .  (865 6-6)

Mokka prawdz, b. szlachetna ogn is ta . złr. 6-36
Menado wyborna złotobranatna . . .  „ 5*45
Ceylon perłowa doskonała mocna . . „ 5'45
Ceylon plantacyjna wspaniała . . .  „ 5-—
Ceylon plantacyjna najlepsza. . . .  „ 468
Cuba niebiesko-zielona silna . . . .  „ 4'45
Złota jawa wybór, wielkoziarn. . . .  „ 4‘75
Złota jawa najlep. ,  . . . „ 4'40
Perłowa mokka b. dobra silna . . .  „ 4-60
Jawa zielona d. wielkoziarnista . . .  „ 3’90
Santos zielona silna piękna . . . .  „ 360
Campinos d. mocna czysta . . . .  „ 5'48
Rio wydatna m o c n a ...................................... „ 3‘30

Wiedeńska mieszanka najlepsza. 
Wiedeńska mieszanka wyborna . 
Hamburska mieszanka silna d.
Ryż stołowy doskon. czystoziarn. 
Ryż stołowy najlep. w ielkoziarn.. 
Ryż stołowy dobry grnboziarn. .
Perłowe sago prawdz. indy j..
Rodzenki sułtańskie bez pestek . . . „
Rodzenki elem e najlep. b. dobre . . „
Migdały słodkie najwięk........................  „
Pieprz czarny najlepszy..........................„
P im en t..................................................................
Śledzie świeże poczt. 30 . , . -, . ,-,

Proszę niezamieniać mej firmy z naśladowcami mego handlu
E. H. Schultz w AUonie p Hamburgiem, firma za1. 1861.

złr. 4 90 
„ 4-30 
„ 3-75 
.  1-60 
„ 1-40 

1-15
1-75 
2 60
2-— 
4-95 
3.45 
3'
1-75 

(1127-1-17)

Kto sobie kupi nowowynaleziony patentowy stołek kąpielowy Wey. 
la, może przyrządzić każdego czasu bardzo wygodnie I  cebrami wody i 5 c. 
węgU ciepłą kąpiel. Ceny: z piecem nielakierowane złr. 88-50, lakierowane 
złr. 3 , - S o j  bez pieca nielakierowane złr. lS.SO, lakierowane zł-. 88*50, 
Ł .  Weyl, właściciel c. k. p r z y w i l e jn, specyalny skład przyborów k ą ­
pielowych. Handel i skład wzorów w Wiedniu EUisabethstrasse 5 (hinter 

dem Heinriehshof) kantor i fabryka. III. Iiandstrasse, Hauptstrasse I®». Oficerowie, 
rzędnicy 1 lekarze otrzymają szczególne ułatwienie wypłaty. Zamówienia z prowincyi pun 

ktualnie za zaliczką. Opakowanie i  złr. 50 et. od sztuki. O bszerne illustr. cenniki darmo i o 
płatnie. Te stołki kąpielowe są bardzo odpowiednie na w.eś, zrobione z najlepszego cynku, 
mają 2 mocne spody drewniane ! silne żelazne nóżki. (1139-1 15)

M\mm  p r p i i j  palant, natrjtkoffe 20 zlr.

KĄPIELE CIEPLICE (TEPUTZ-SCHONAU)
Czechach od niepamiętnych czasów znane i słynne gorące alkaliczno-saliniczne źródła 

(26—39° R). ‘Leczenie odbywa się bez przerwy podczas, całego roku.
Pora letnia rozpoczyna się z dniem 1 maja
Pierwszorzędne miejsce lecznicze ze wspaniałemi wedle najnowszych zasa l zb udo w;, nem i 

urządzeniami kąpielowemi. Obok mineralnych są także całe i częściowe kąpiele mułowe. Natryski. 
Własne zdroje mineralne do. picia. Wszelkie inne wody mineralne przez zaiząd miejski w naj- 
świeższem napełnieniu pod lekarską kontrolą.

Kąpiele odznaczające ,sie niezrównaną skutecznością przeciw gośćoow i, reumatyzmowi, 
porażeniom, zołzowatym nabrżmieniom i owrzodzeniom, newralg.om i rozpoczynającym sie cierpie­
niom szpiku pacierzowego, szczególniej jednak bardzo skuteczne w następstwach chorób powsta­
łych z ran od broni siecznej i palnej, po złamaniu kości, w  sztywnościach stawów i skrzywieniach.

Wspaniałe i zupełnie ochronione położenie w obszernej całkiem od gór okolonej dolinie. 
Łagodny, jednostajny klimat. Pyszne zakłady ogrodowe i parkowe. Rozciągające sie na kilka 
mil przechadzki przez wysokopienny las górski. Koncerta miejskiej orkiestry kąpielowej.* Zabrania. 
Teatr z przedstawieniami opery itd. Salon łuczniczy. Czytelnia. Kościoły i domy modlitwy kilku 
wyznań. Dwa dworce kolejowe. W ielkie hotele.

D ostateczne pomieszczenie na wszelkie wymogi dają wspaniały Kaiserbad, Steinbad, Stadt- 
bad, Schlangenbad i Neubad w Schonau i liczne mieszkania w prywatnych domach.

W roku 1881 przybyło do Toplitz-Schonau 32,284 osób. (1234-1 3)
Na wszelkie zapytania odpowiada najchętniej i przyjmuje zamówienia na m ieszkania: dla 

Cieplic zarząd kąpielowy w Cieplicach, d li Schonau m agistrat w Schonau.

i i g ^ s p r e i ś u n d
FA B R IK uif*  LAG ER f 9d /g

^  RASTRIRTER G E S C H A F T S B U C H E R  
* Ł C o p i r b i i c h e r u n d  C o p i r p r e s s e n
“  KinTI7DiirurD..M̂ J!ar*nnRr All-ARTIŁćTl

r a

M agu zyn  P erfu m  w P a ry żu ,
9, NA ULICY DE LA P A Ixj 9.

Znajduje się w KRAKOWIE w e  wszy­
stkich składach perfum i domach fryzyerów.

(U1S-13-)

F  T  NOTIZBUCHERundalierBUREAU-ARTIKEL ________ '

R H F E I T Z  I N  G E R  & C T W IE N 7
f p  Łverl.Himmelpfortgasse22<vis-a-YisdemSfadtfheater ^

Buchernach speciellenWunschen werden rasch an g e fe rfig ra fl
DiseigeneBuctidruckereiundlifhogr.AnSjij^ iibenummr 

- Z^erundbii "

C z c i o i i k a m  D r u k a m i  „ C z a s u /

M i l s k o  a n t ć p h ź l i o u ^
exyst* ilbo > wodą ipądsa

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGC 

IMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KPOSTJ 
WYRZUTY CZERWONE 

O P IF .R Z C H Ł O Ś Ć  
PRYSZCZE

ny

697 3 )

B E R L I Ń S K A

nG sła«niejsza na całym swiecie P o m a d a
<lo czy szczen ia  w sze lk lc li
m eta li (Putz-Pomade) jes t na składzie wy- 
łączn e w Handlu kolonialnym i win ■fl. D e m -  
b i ń s l d e s o ,  ul. F l o r y a ń s k a  1. 38. (1167-3-3)

E K O I O l
w sile wieku, któren przeszło 20 lat przy wzo­
rowych gospodarstwach pełni obowiązki, m«jąoy 
chlubne świadectwa i listy polecające, poszukuje 
obowiązku na ordynaryę lub stó ł, od Igo łipca 
1882 roku w Galicyi lub Królestnie Polskim — 
Adres: K. O., iillca Sławkowsko, dom 
W. Z a k r z e w s k i e g o  Ir. SO n» I. pię­
t r z e  poił S łr . 5* (1097 5-10)

Potrzebny jest chłopiec
do nauki krawiecczyzny męzkiej w  m a g a z y n i e  
A . O tf ln o w s f i le g -o ,  ul. M i k o ł a j s k a  Nr.',20.

( 1211-2 - 2 ) "

no sprzedania karawan
naji o wszego fasonu. — Tru mny 
metalowe i drewniane wszelkiego 
gatunku, materace, poduszki, 
suknie i okrycia do trumien. 
Krzyże żelazne, wieńce, świe­
ce i wszelkie przybory pogrzeb.

Pierwsze krakowskie przedsiębiorstwo 
pogrzebowe „Concordia11, ul. Nad Rudawą 

Nr. 11 (Smoleńsk Nr. 50). 
(825-7-8) J. UL. Pękalski.

telefony, tuby do rozmawiania, u rz ą ­
dza  po domach prywatnych, hotelach, 

łaz ienkach , fabrykach itd. 
P o k r y w a  i  r e p e r u j e  d a c h y  bla­
chą cynkową, m edzią, ołowiem, blachą że­
lazną pokostowaną, blachą żelazną pocyn- 
Aowaną — zarazem wykonywa w s z e l k i e  
o r n a m e n t u  c y n k o w e  t. j, gzemsa, 

kapitele i t. d.
Urządza gfromochrony po umiar­
kowanych ct nach, ręc;ąc za każdą robotę 
lat trzy. Na żądanie składa kaucyę, a na- 
leżytość odbiera po dokładnem wypróbo­
waniu roboty (10714 24)

W. Kosydarski,
b lacharz  w K rakow ie , u l. Szew ska.

Pracownia Kamieniarska
Fabiana Hocbstima
w Krakowie, róg ulicy św. Gertrudy i Sta­
rowiślnej, wprost kościoła Dominikanów, 

obok plantacyj 
z a o p a t r z o n a  j e s t  w

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar 
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
począwszy od 30 złr. w. a. Przyjmują się zamó­

wienia i wedle nadesłanych rysunków; oraz
posadzki różnobarwne marm urowe i ogniotrwałe mo 
zaikowe, które po ułożeniu podobne są do kobierci

Ceny zniżone. <781'819)
P ierw sze  c. k . uprz. T ow arzystw ©  ż e g lu g i parow e

n a  Dunaju.
Wyciąg z porządku jazdy parowców pasażerskich

o d  1  k w i e t n i a  1 8 8 8  r .  a i  d o  o d w o ł a n i a .
Z Wiednia do liincu codz. o g. V, 7 rano. [Z Iiincu do W'iednia codz. o g. ’/,8  rat*

, Pfenbiuga ,  o „ 4 popoł. Z Preszlmrga do , ,  „ „ „ 6 ,,
„  „ Budapesztu „ „ „ 7 rano : Z Budapesztu „ , ,  „ „ » 6 m ef

L Budapesztu do Mocliacza „ „ 12 w poł. i  Z Ylocliacza do Budapesztu „ „ V22 pof 
prócz tego codzień z wyj. poniedz. o 11 g. wnocy. j  a oprócz tego eodzień wyjąwszy piątku, o 

Z Budapesztu do Keinunia codziennie wy- dżinie '/,3 rano. 
jąw szy poniedziałek o godz. 11 w nocy. Z Kenumia do Budapesztu codzienic

j jąw szy sobotę o godz. 6 rano. 
i Z O i s z o w y  do B S m la .pesz tis  we wtorek, p'i 
I tek  i niedzielę rano.
Z B u s z c z u k u - k i i u r g e u a  do B u d a p e s t 1

w niedziele przedpolud., we środę * popoW 
i p iątek przedpolud.

Z B a l n c z i i  do B u d a p e s z t u  w sobotę **.
rek, i czwartek o godz. 10 przedpoł.

Z B iu n s tM u ty n u p w la  we w torek * popol11 
o 2 godzinie.

Z Odessy we czwartek ** popolud. (937-|

h Budapesztu do Orszowy i staeyj naj­
niższego Dunaju w niedzielę *, środę** i 
piątek o godz. 11 w nocy.

Przyjazd do Orszowy we wtorek *, pią­
tek ** i niedzielę rano.

Przyjazd do Ruszczuliu-Giurgewa we 
środę * sobotę ** i poniedziałek.

Przyjazd do f.alaczn we czwartek, niedzie­
lę ** i w torek rano.

Przyjazd do Honstautynopola wre czwar­
tek * i niedziele **.

Przyjazd do 'Odessy we wtorek ** rano.
UWAGA. Połączenie z Konstantynopolem odbywa sie v ia  R uszczuk-W arna, mianowicie z H1’'  

czuku do Warny koleją, a stąd parowcem Lloyda, połączenie z Odessą v i a  Galact 
I I i r  J e n ,  1 kwietnia 1882 r.   B y r e k c y a  r u c h u .  .

Odpowiedzialny ̂ rządca Drukarni Józef Jakm ński


